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Ku rozstrzygnieniu...
Kraków, 13 października.

(te) W chwili, gdy piszemy te słowa, godzi
na 12 w nocy, brak jeszcze autentycznej wia
domości o rozstrzygnięciu w sprawie Górnego 
Śląska. Wiadomości Pata i Szwajcarskiej 
Agemyi opierają się jednak na źródłach bliżej 
nie sprecyzowanych, tak, że trudno na nich 
budować refleksye o istotnej treści rozstrzy
gnięcia.

Jedno jednak w tej chwili można już z wiel- 
kieta p ra\vd o p od o b rei e ńs t w e m stwierdzić: 
wszystko przemawia za tem, że rozstrzygnięcie 
będzie znacznie mniej niekorzystne niż osta
tnia propozycya angielska, którą Anglia stara
ła się przeprzeć na ostatniem posiedzeniu Rady 
Najwyższej. Już po ogłoszeniu Wyniku obrad 
Rady Najwyższej, daliśmy wyraz zapatrywa
niu, że odroczenie sprawy, do którego parlą 
Francja, jtet korzystnem dla Polski i zapa
trywanie nasze okazuje się słusznem.

Jeśli wiadomości podane przez Pata okażą 
się prawdziwe i jeśli Rada Najwyższa przyj
mie tę uchwałę Rady Ligi Narodów, jako swo
ją, to Polska po raz wtóry będzie mogła wy

wiesić chorągwie radości mimo, iż rozstrzy- 
gnienie to nie w całości nakrywa się z jej po
stulatami i mimo to, że nie w zupełności od
powiada wynikowi plebiscytu we wschodniej 
części Górnego Śląska. Należy się spodziewać 
że wobec niejednokrotnych oświadczeń Lloyda 
George a że Anglia podda się bezwzględnie 
uchwale Ligi, nie czeka nas z tej strony żadna 
niespodzianka mimo końcowego zdania uchwa 
ly Rady Najwyższe/, wedle którego sprawa 
została oddaną Łidże do za wnioskowania.

Wstrzymujemy się tedy od szczegółowego 
omówienia wyniku aż do chwili dokładniej
szych wiadomości, podkreślić jednak pragnie
my, że ostatnie wiadomości oznaczałyby go
spodarczo zwycięstwo dla Polski mimo ewen
tualnej, bolesnej utraty Bytomia, terytoryal- 
nie zaś stanowiłyby zwycięstwo Niemiec, gdyż 
przypadłoby im więcej niż. cztery piąte Górne
go śląska.

Strona gospodarcza góruje jednak nad tery-
loryalna. Może już godziny, lub dnie najbliż
sze przyniosą ostatecznie wyjaśnienie.
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stwa Rada Najwyższa nie zbierze się w 
celu, lecz upoważni konferencję ambasadorów
lub prezydenta Rady najwyższej Brianda, du 
działania w jej imieniu, Zdaje się, że Radu 
wybierze ten drugi sposób postępowania oma 
że Briand zostanie upoważniony przez Radę do 
ogłoszenia w imieniu Rady Najwyższej decyzyi 
w sprawie Górnego śląska. Prawdopodobnie 
rozwiązanie sf>rawy śląskiej wraz z aprobatą 
Rady Najwyższej będzie ogłoszone w Paryżu 
tego tygodnia jako definitywna i legalna do- 
cyzya.

Prawdopodobna decyzwą Mady Ligi nar.
Pol£fca ©trzyma p o w ia ty  R ybnicki, PsE«z5^g§fS, MyałowickB, Y arns-górski, 
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Genewa. PAT. (Od specjalnego korespon

denta). Dowiaduję się z dobrego źródła, że 
sprawozdanie Ligi narodów dla rady najwyż
szej jest prawie zupełnie gotowe. Ostateczne

jeszcze dzisiaj, 
będzie przesiany

szczegóły zostaną dorzucone 
poczerń już jutro dokument 
Radzie. Najwyższej. Z rozmowy, której udzie- j  dą przedstawiciele zainteresowanych stron (jraz

Bytomskim granica będzie biegła tuż obok
miasta.

Go do prowizorycznego ustroju ekonomiczne
go, Rada Ligi zarzuciła ideę powołania komi
sy] międzynarodowej, a zgodziła się na utwo
rzenie komisyi mieszanej, w której skład wej-

lil przedstawiciel Brand i i widać. żc. członko 
wie Rady liczą na to, że Łędą mogli wyjechać 
już jutro.

Dowiaduję się, że Rada nie ogłosi w Gene
wie decn zyi w sprawie rozwiązania kwesty i 
Górnego Śląska. Rada uważa, że jej charakter 
doradczy w tej sprawie nie pozwala jej na 
ogłoszenie decyzyi, lecz wymaga pozostawienia 
tego Radzie Najwyższej. Z tego leż powodu 
Rada zachowała ścisłe milczenie, skutkiem 
czego nie dęstają się do publicznej wiadomości 
żadne konkretne wieści.

Mam poważne powody do przypuszczenia, 
że zebrane przezemuie wiadomości są zgodne 
z prawdą. Wedle tych wiadomości rozwiąza
nie idzie w tym kierunku, aby oba kraje miały 
o ile możności równą ilość głosów, jaką uzy
skały przy plebiscycie, oraz aby została utrzy
m ana równowaga między ilościami mniejszo
ści narodowych, jakie znajdują się po stronię 
polskiej i niemieckiej.

Podział zagłębia przemysłowego 
będzie uskuteczniony w ten sposób, że Gliwi
ce, Zabrze oraz Bytom będzie przyznany Niem 
com. Okręg Królewskiej Huty, Katowice, część 
południowa okręgu Bytomskiego Polsce. Pol
sce przyznane będą w całości powiaty Pszczyń 
ski. Rybnicki oraz Mysłowieki, na północy 
zdaje aę Tarnowskie Góry oraz część powiatu 
LnbKuieckicgo. Dowiaduję się, że w  okręgu

przewodniczący neutralny, wybrany przez. Ra
dę. Zdaje się, że w opracowaniu, proponowa
ne m przez I-igę, czas trwania komisyi nie jest 
definitywnie określony. Obie strony będą mia
ły raczej prawo decydowania w Lej sprawie, 
na podstawie wspólnego układu przedłużania 
lub skracania czasu trwania komisyi. Zada
niem komisyi będzie uregulowanie spraw ko
munikacyjnych, tery lory alreych, aprowizacyi, 
wody, elektryki oraz niektórych ekonoir.rcz- 
nych spraw itd.

Co do ratyfikacji proponowanej przez Radę 
Ligi, decyzyi przez Radę Najwyższą, dowia
duję się, żc wedle wszelkiego prawdopodobień-

Szwajcarska Agencya Telegraficzna podaje, 
ze zaproponowane rozwiązanie jest kom binat 
twą tale zvranej pierwszej linii Sforzy z drugą 
linią Sforzy. Linia graniczna podana przez 
agencję szwajcarską jest identyczna z linią 
jaką podaje korespondent Pata, jedynie wspo- 
mina, że Polsce przyznano „część okręgu Tar* 
nowskie Góry", a nie „zdaje się Tarnowski* 
Góry".

Silnie tai w MMt 1 wMttL
Genewa. PAT. (Od specjalnego korespon

denta). Rada Ligi narodów odbyła dziś popo
łudniu posiedzenie, które trwało do godziny 
9 wieczór. Na posiedzeniu byli obecni wszyscy
członkowie Rady oraz rzeczoznawcy Kodacz 
i prof. Ilerold (Szwajcarja), omawiano różne 
szczegóły techniczne i ekonomiczne. Powzięto 
również definitywne uchwały w sprawie spo
so bu  ogłoszenia (iccyzyj przez radę najwyższą^ 
Dowiaduję się, żc ogłoszenie to nastąpi w nie
dzielę lub poniedziałek. Zwłoki tej zażądała 
knnferencya ambasadorów dla możności prze
prowadzenia wszelkich środków bezpieczeń
stwa na Górnym Śląsku, potrzebnych do utn&! 
mania lam porządku i pokoju. Jutro jeszcze 
odbędzie się posiedzenie Rady lagi.

Paryż. .PAT. Ag. lfayasa donosi: Koła ofi
cjalne przypuszczają, żc dceyzya Lim naro
dów 'V sprawie śląskiej będzie znaną j n  
czwartek.

O R f t n ł n i g
Genewa. PAT. (Od specjalnego korespon

denta). Rada Ligi odbyła dziś rano posiędzft- 
nic. W sferach zbliżonych do Rady Ligi panu
je przekonanie, że było ło ostatnie posiedzenie 
poświęcone sprawie G. Śląska. Ewentualnie 
mogłoby się odbyć jeszcze posiedzenie po po
łudniu.
(Ostatnie wiadomoio! o definitywnej uchwale Ra

dy Ligi nar. na str. 7).

Ipnuirai pupa M s i i  przei lin s i l i
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R e u t e r a .
Londyn. PAT. Biuro Rculera donosi: Odno 

śnie do różnych pogłosek w sprawie Górnego 
Śląska doyyiaduje się biuro Reutera, że sytua
c ja  jest tego rodzaju, iż prezydenci ministrów 
państw koalicyjnych oświadczyli w Paryżu, 
żc przyjmą propozycyę Rady Ltgi Narodów. 
Od tęj chwili nie brały w tej sprawie mocar
stwa żadnego udziału ani pośrednio ani bez
pośrednie,

Kalała® ta&hii I H  % Pap i IhIjm.
Berlin. PAT. Odpowiedź udzielona ambasa

dorom niemieckim w Londynie i Paryżu u# 
ich ostatnie demarclie w sprawie G. śląska, 
była r ównobrznuąea. Zarówno Lord Coursou 
jak i Briand zgodnie oświadczyli!, że nie otf3$ 
mnij jeszcze ofieyalnego zawadomieoń* o 
uchwałach Rady Ligi, że jednak rozstrzygnię
cie to będUde dla nich miarodajne oraz żc nie 
istnieje możliwość dokonania jakiejkolwiek 
rew «p decyzji Rady U gi,
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Poiska a Anglia.
Kraków, 13 paźsfcńeiaika.

*(st) jjHłe worW łs rapałty becoutłng engfish 
szybbo staje się angielski".

Nie Jest to efektowny paradoks lub śmiała Je- 
Sńosbronnosć. Jeżsti spojrzymy na najnowszą ma
je  polityczną świata i  po iów naaj Ją z mapami 
atlasu fcśstorycEEego, to zauważymy z łatwością, 
ae tógńy Jeszcze w  'Łiejach naszego gkAm żadne 
psóstwo swą barwą nie zakrywało tak wielkiej 
połaci świata, jak imperyum brytyjskie Gzem 
+ast wobec ziem korony angielskiej opiewane w 
poezji jako „imperium mumii" cesarstwo rzym
skie, czem dumne państwo Aleksandra Wielkiego, 
ezem wielki kompleks napoleońskich zdobyczy? 
Siły angielskiej nie określają dostatecznie jej roz
miary. Trzeba ją nie tytoo zmierzyć, ale i zwa- 
tyć. Trzeba tej prawdzie spojrzeć prosto w  oczy 
bez względu na to, czy nas cieszy, czy smuci. 
'Jnglia jest dziś nie tylko największem ale i naj- 
TOtężniejszem państwem świata. Zawodzą wobec 
niej wszystkie przewidywania, jakie snuje histo- 
ryogra 11 a na kanwie tysiącletnich doświadczeń, 
ufna W swą niezawodną prognozę. TDkręt polityki 
angielskiej, prując dumnie fale światowego oce
anu, omija na razie pewnie i zgrabnie wszystkie 
Tufy i mielizny, leżeli trwale wyminie groźna 
źafe irlandzką i indyjską, która tak silnie jest 
'Wiązana z problemem rosyjskim, jeżeli przetrwa 
niebezpieczną nawałnicę, która ma wybuchnąć na 
Oceśnle Spokojnym — tryumf Wielkiej Brytanii 
będzie na długi czas zupełnym, a supremacja rasy 
anglosaskiej zapewnioną.

Toteż polityka światowa każdego państwa jest 
Wzedewszy lidem jego polityką wobec Anglii, 
■fest to kardynalna echa każdej polityki, tylko nie 
polskiej. My traktujemy 'Anglię, jakgdyby była 
jeszcze ciągle samotną wysepką z czasów Tacyta. 
ęDość wspomnieć osławiona hisloryę nioobsadzo- 

Uaszej ambasady londyńskiej, dla której nie i 
Ćfelano czy nie umiano fal; długo znaleźć odpo
wiedniego lokatora). A przecież inieyalywa w u- 
staleniu wzajemnych" stosunków między Anglią a 
Polską leżała w znacznej mierze w ręka cli Poi- 
3&1 Nasza polityka ‘zagraniczna nie zdobyła się 

mi odpowiednią oryenfacye. Czyż jednak- 
Wogóle mamy tbśś oryentaeyę? W czasie wojny 
wSełiiśmy oyyentacyi aż za dużo. Dziś Polska trzy
s ta  sic tylko jednej Byłoby to zrozumiałem, gdy- 
rty  ona w statkach1 okazała się bezsprzecznie 
ffcaefcęśirwn łub’ gdvbv bwa jedyną możliwą. Ant 

jak widać ze skutków naszej polityki, 
tWiS drugie jednak nie zachodzi. Godzi sic tedy po
stawić pytanie:

rzeczywiście, sprzeczność interesów Anglii [ 
I Polski JtSst tak wdełką, że obecne nieprzychylną 

niemi stosunki są dziejową koniecznością, i 
Śte Zmiano icli na lepsze jest niemożliwą?

Polityka Anglii wobec Polski nie jest nlczem 
lasem  jak tylko wypadkową jej polityk wobec 
IHenńec i Rosrj Wypadkowa biegrie raczej bliżej 
^amenia rosyjskiego niż niemieckiego, Słusznie 
bowiem ktoś powiedział, że Boiska na zachodzie 
Brodaty t , .  F rancją, a ha wschodzę z... Anglią. 
ZgodnSe % większem zainteresowaniem Francji 
fcprawaml nSemieckiemi, a Anglii rosyjskiemi — 
kształtują się wytyczne icli polityld wobec Polski.
^ j e d ząc politykę rosyjską Lloyda George*a, bę- 
uzfełjiy mogli dopiero stwierdzić, czy sprzeczność 
EnSeresBw polsMcH f angielskich jest tak ostra, 
Se umfemożliwia rewizję naszej polityki w sto
sunku 3o Anglii, Polityka Downing-Street wobec 
Rósyi stoi ostatnio pod. znakiem rozczarowania, 
^róby nawiązania normalnych stosunków gospo- 
ttaraźydf z "dzfsiieijszą sowiecką Rosyą zbankruto- 
Waly. Okazuje się wyraźnie, że w obecnych poli
tycznych warunkach’ nie da się z pnstćj stodoły 
rosyjskiej — dawnego spichlerza Europy —- wy
dostać choćby skąpych okruchów. Zgłodniała Ro
sja wyciąga dziś żebraczą Słoń do Eurcpw bła- 
: ąjąc ją c jałmużnę. Zupełne zniszczenie środków 
komunikacji f polityczna 'dezorganizacja kraju 
utrudniają odbudowę zniszczonego przez niesu
miennych gospodarzy domostwa. Lloyd George 
męzyna rozumieć, że hie stąd należy oczekiwać 
pomocy dla Bezrobotnych mas angielskich, któ
rych szetnr&nia głośnem echem odbijają się o mu
fy  Foreign-Offtce. Toteż! pofcofows połfityfca as- 
helska wobec BolszewS, oparta głównie na pod
kładzie go^poferozyro, wcłiodzł coraz wyraźniej 
W okręt likwidacyi. Ostatnio Bowoiteą tego ostre ■ 
rtyty wngielsKa do Cjftawriffii, a ń.Fto wchwuła

sam^suiiKji pwuwj, łSaairaaiiro-
'feea pomoc Pa Rotył o9 witwoia praed-
wjenaTcE tSegafw m Ń Seęo  rsąan. Sidyrosyjsfci 
źfawtrój Angffi potęguje Pśen^ająfSt tnfeno fytdąc- 
Srofnfe ponawianych ztrwwrefi ? towyrzoczeń pro-
iwgtoih m * * m .S tir n m  a w M *  a  rsa to

9

. *r ■«
n o w i  s  a  i  se a  »  t  a

Ł - ■ i *ostatniej ofensywy bolszewickiej mieittiny sposo
bność oglądać w przejściowo zajętem miasteczku 
Kongresówki — przez omyłkę widocznie wylepio- 
ne — agitacyjne afisza dla Indyi czy Afganistanu. 
Psire plakaty pWstdatawLaty eaprzągniębego do 
angielskiego pługa tubylca, którego biczem popę
dza do pracy tłusty John Buli. Hindus tęsknem 
okiem spogląda na północ ku Himalajom, skąd 
ma uadejść bolszewicki ,.wyb iwicie!**. Jeżeli Ro- 
sya sowiecka nawet za cene gospodarczych ko
rzyści nie chce się wyrzec pochodu na Wschód 
i Południe, to ezegóż dopiero może się Anglia 
spodziewać od przyszłej „białej" Rosyi? Byłoby 
błędem popierać Rosyę na zachodzie, by w ten 
sposób odwrócić jej uwagę od angielskich inte
resów. Niedźwiedź jedną łapą sięga ku Polsce, a 
drugą równocześnie zdoła zadać cios 'Anglii w jej 
najwrażliwszą słabiznę: Indye.

Z tych wszystkich przyczyn wnioskujemy, źe 
gdyby dziś powtórzyła sie sytuacja z przed roku, 
zajęłaby Anglia z pewnością lanowisko bez poró
wnania przychylniejsze dia Polski niż w kryty
cznych dniach sierpniowych 1920 rokb.

Nie należy się jednak co do tego ładzić, że po
lityka Anglii wobec Niemiec znacznie trudniej 
dałaby się pogodzić z polskimi interesami. Roz
bieżność interesów polskich i niemieckich (jak
kolwiek znacznie mniejsze niż interasów polsko- 
rosyjskich), jest wcale znaczną a nieprzychylne 
do ostatniej cbWili stanowisko Anglii niestety 
często daje się odczuć boleśnie (.Śląsk Górny), 
Anglia bowiem w swej tradycyjnej polityce prze
ciw najpotężniejszemu mocarstwu kontynentalne
mu nie chce dopuścić na nadmierne wzmocnienie 
stanowiska Franeyi kosztem Niemiec. Nie zapo
minajmy jednak o tern, że dzisiejszą polityka w 
stosunku do Niemiec drugiego skrzymierzeflea: 
Franeyi pod rządami Brianda także daleko już 
odbiegła od zaciekłego kursu antyniemieckiego 
n outrance z peryodu Cłemenceau‘a i Tardieu‘ego. 
Różnica między polityką Lloyda Geroge*a a Brlan 
da w sprawie niemieckiej zmniejsza się wcale 
szybko, czego dowodem choćby konferencja Wies
baden skn, a może dowiedzie tego i obecne, osta- 
luie rozstrzygnięcie w sprawie Śląska. Więc na
wet wzgląd na niekorzystna dla nas politykę An- 
glii w stosunku do Niemiec nie może odegrać de
cydującej roli wr wyborze systemu aliansowego

państwa polskiego. Należy jednak uprzytomnił 
sobie, to  względy czysto polityczne nie są jedyny 
pobudką polityki angielskiej, że współa&ałają fu 
przedewszystkiem względy gospodarcze.

Politykę zagraniczną Anglii trafnie okresicakj 
jako politykę kupca, chcącego wyszukać jakoaj- 
lepszego klienta. Wpływ „City“ na politykę Lloy
da Georgea jest dziś przemożny. Ltoyd posiadał 
w tym względzie giętkość jeszcze przed wojną, c 5 
ilustruje ciekawy epizod opowiedziany niedawna 
przez jednęgo z dyplomatów francuskich. Zda
rzyło się, że Lloyd George jako członek gabinetu 
angielskiego na kilka je zcze lat prr<jd 
zmiesił swą decyzje w ważnej sprawie polityczne] 
a» skutek kitkuminutowe.' interw enci riewieSf? 
przed sta widell londyńskiej „haute funance01 Zna 
czna część opinii angielskiej — stwierdzmB|f|ziei| 
swem o Anglii Tennenbaum — myśliHflPgoryn- 
mi. towaiowemi: Tndye — to juta i Austnc"
lia — to wełna i pszenica, Litwa — to len. Pol* 
sa — to drzewo i  nafta, których wskutek zarzą- 
dzeń administracyjnych polskich dostać nie męt 
żna. To też  polityka Anglii w stosunku do Polski 
wygrywała z nieufności do Polski jako klienta* 
niedoceniania jej bogactw naturalnych, a rade 
wszystko kwalifikacyj gospodarzcycfa poieczeff- 
stwa. Nieufność ta powoli zaczyn* ustępować nie 
bez związku ze smutnemi doświadczeniami w  Ro- 
syi. Może ostatecznie zachwieje nią wiadomość 
o pierwszym polskim transporcie naftowym do 
Franeyi, który sunie już dziś na szynach z Bo
rysławia do Paryż i.

Widzimy więc. że w obecnej konstelacji niema 
zasadniczych przeszkód na drodze do zbliżenia 
polsko-angielskiego, którychby nie była zdolną 
usunąć mądra polityka zagraniczna.

Może pierwszy dbecny minister spraw zagrani
cznych wyprowadzi Polskę z ślepej uliczki, w Ja
ka ją zagnało krótkowidztwo jego nieudolnych 
poprzedników.

Rozszerzyć —■ doląd wyłączny — serdeczny sto
sunek do Franeyi na całą wielką ententę, a za
tem i na Anglię, a w małej entencie nie oprzeć 
się znowuż tylko o jedną Rumunię, lecz szukać 
serdecznych, na wspólności celów opartych sto  
■sunków do całej malej ententy — oto dewiza któ
ra wypływa ze sytuacyl geograrificzno-polltycz
nej dla naszej polityki zagranicznej,

nrniMFTriTrr-ainiiamiaamananaE^nBanMEaim^—

MI islam o imujataj ud Ma idsHi.
M. Warszawa, Dziś odbyło się posiedzenie 

Rady ministrów, na którem minisłer 
ski przedłożył projekt ustawy o daninie n> Jtgt- 
kowej Prcjskt jest trzymany w głębokiej ta
jemnicy. Jak słychać jednak bierze on pod 
uwagę zwolnienie od daniny majątkowej ro
dzin, których zarobek roczny nie przekracza 
50 tysięcy marek na osobę.

fliua Di Hm ■- ittiiio
w  S ejn lte .

‘Warszawa, Na wtorkowem posiedzeniu sej
mu rozpoczęto dyskusyę nad programem fi
nansowym ministra skarbu. Dotąd przema
wiali posłowie: Osiecid (P. S, L ), Głąbiński 
(Zw. Lud. Nar.), ks. Adamski (Centr. Nar.) 
i  Diamand (P. P. S.). Dwaj ostatni mówcy 
ostro wystąpili przeciw planowanej noweli do

  «
Dyskusya szcźeyółowa nad projektem 

ordynacyi wyborezsj,
Warszawa. PAT, Komisy a konstytucyjna 

uchwaliła wezwać podkomisyę, aby przedsta
wiła swoje wnioski w sprawie projektu onły- 
nacyi wyborczej na posiedzenia we wtorek tó 
bm. W dyskusyi szczegółowej załatwiono arty
kuł X—XII. W art. XIII. zsc ększono na wnio 
sek posła dr Dttbanowicza liczbę 3^0 posłów 
wedle rządowego projektu do liczby 400.

W art. XIV. zamiast drugiego ustępu, który 
wykaz okręgów wyborczych wyszczególniał w 
osobnym dodatku, przyjęto na wniosek posła 
ks Lutosławskiego postanowienie następujące: 
podział na okręgi wyborcze oraz liczbę posłów 
przypadającą na poszczególne okręgi, będzie 
ckreśloay co dziesięć lat osobną ustawą po po
wszechnym spisie ludności.

Na iem dyskusyę szczegółową przerwano 
Konnisya otrzymała projekty ustav-/ o stosunku 
państwa nolskiego do wyarań ewsngisłicTśich 
£ymu*t& ks, L u to sław sk i^  otaz « stosunku

ustawy o 8 godzinnym dniu pracy. Por. Dia- 
mad wystąpił również gwałtownie przeciw, 
wolnemu handlowi. Przedstawiciel ludowców 
ograniczył się do złożenia deklaracyi, że stron- 
nistwo jego popierać będzie zabiegi rządu w  
kierunku sanacyi finansów, o ile opierać się 
będą na racyconliiej i  sprawiedliwej podsta
wie. Pos. Głąbiński wyraził pewne wątpliwość?, 
co do jednorazowej daniny majątkowej, zape
wnił jednak, że klub jego nie będzie p. Micihal-n 
skremu robił trudości.

Dalszy ciąg dyskusyi w czwartek.

R o k o w a n i a  p .  I f i d i a l s k i e g o .
M. Warszawa. Jutro, we czwartek ma się 

odbyć konfereneya ministra Michalskiego % 
przedstowicśelami rebotaiczych klubów sejmo
wych w sprawie przedłużenia dnia roboczego. 

■•■■■■■■ ■ -  
państwa polskiego do wyznania ewangielieko- 
augsburskiego (wniosek dr Burira). Rozpatry
wanie tych projektów odłożono w przekonaniu* 
że nie powinny tamować otoki nad projektem 
ordynacjo.

Z  k o e & y i  r o w S z a c y j n e j .
Warszawa. PAT Komisya aprcwizacyjca 

odbyła zebranie, na którem delegat minister
stwa rolnictwa przedstawił daty statystyczne* 
dotyczące posiadanych ilości zboża ii ewentnaty 
nego zapotrzebowania. Delegat mimsteryum 
skarbu zdał sprawę o stanie zabezpieczeniat 
granic. Ze sprawozdania «tymka, że dość stra
żników granicznych jest za mała. Kierownik 
ministerstwa aprowizacyi p, Stoiński referował 
sprawę kredytów aprowizacj j ny eh  Postano^ 
wAmo dyskusyę nad temi prawami odbyć na 
osohnem posiedzeniu. W końcu pn ałHtaokW  
ministeryum handlu omawiał sprawę h-mdłu 
ibożem i artykułami snożywczynsL podkreśla-; 
jąc rozwieimożnienk mą pośt^ni^wa w.
handlu.



Hr. 270 K O  W T  D 2 I 8 N R I I Sir. 3

Kraków, 13 październiku.-
<ben) Zawarcie przymierza odpornego oraz 

trak ta tu  handlowego z Rum unia, jak również 
BRwiązanie żywszych stosunków handlowych 
zapoczątkowane na Targach Wschodnich 
wzbudzić powinny u nas wzrost zainlersowa- 
oia dla tam tejszych Stosunków gospodarczych.

Sbostmki te nie są obecnie zbyt różowe, 
świadczy O tem w pierwszym rzędzie spadek 
waluty rumuńskiej na giełdzie paryskiej z któ 
rą Rumunia pozostaje w najbliższych stosun
kach finansowych na 12 centimów. Ten piski 
Stan lejów znajduje swe wytłumaczenie, w kry 
aysie gospodarczymi, jąki Rumunia obecnie 
przechodzi, jak również w znacznem zadłuże
niu jej zagranicą, ho wynosząccm przeszło 3 
mHiardy złotych franków, od których odsetki 
poważnie ciążą na skarbie państwowym. Przy
czyny kryzysu wewnętrznego są bardzo róż
norodne. W części noszą one ten sam chara
kter, co i w innych krajach Europy, częściowo 
jędnak są one specyficznej natury. W pierw- 
szym rzędzie daje się odczuwać stagnaeya w 
handlu wytworami przemysłowemi, które w 
ubiegłym reku importowano do kraju w zbyt 
wielkiej mierze w nadziei na wznowienie ru 
chu handlowego z Rosyą oraz na silne wzmo
żenie się siły kupna ludności rolniczej, dzięki 
pomyślnym żniwom. Obie te nadzieje jednak 
zawiodły, skutkiem czego ogromne masy to
warów zalegają po składach, nie mogąc zna
leźć nabywców. Stagnaeya ta  odbiła się rów
nież na bankach, które udzielały hojnie kredy
tów importowych, a wobec braku zbytu i zna
cznego spadku waluty (wielka część towarów 
zakupiona została na kredyt przy kursie 25 
centimów za 1 lej) nie są w stanie ściągnąć 
swych pretensji. Brak zbytu na produkty prze- 
mysłovve osłabił też tempo rozwoju przemysłu 
rodzimego, który po ustaniu wojny wszedł w 
stadyum rozkwitu. Wskutek braku odbiorców 
i znacznej, bo 50 proc. zniżki cen, szereg przed
siębiorstw musiał obecnie zawiesić pracę. Rząd 
rumuński wkracza więc obecnie na drogę pro- 
tekcyi celnej, by umożliwić młodemu jeszcze 
przemysłowi krajowemu przetrzymanie naj
cięższych czasów. Najpoważniejszą trudnością 
z jaką walczy obecnie gospodarstwo rum uń
skie jest zły stan stosunków transportowych. 
Odbija się to na eksporcie cerealiów i nafly, 
który w normalnych warunkach znacznie

liATBUSK MIESBS.

„Mocarstwo anonimowe"
Ciąg dalszy*).

Nie mieć zdolności systematycznego opanowa
nia przedmiotu, to mankament natury. 7. tego w 
zasadzie nikomu zarzutu robić nie można. Brak 
oryentacyi bistoryi literatury n a r o d ó w  staroży
tnych Łub Włochów, to wynik dorywczej nauiń w 
lataCh młodzieńczych. Nie każdy był w •’tanj e 
trafić na dobrych wychowawców, nie każdy się 
rozwijał W odpowiedniom ś ro d o w is k u , gdzie 
wchłaniał w  siebie wiadomości bezwiednie. I tutaj 
właściwie trudno o zasadnicze potępienie, trudno 
żywić żywiołowe antypatye do jakiegoś narodu

mógłby poprawić bilans handlowy, * 00 za 
tein idzie i kurs waluty rumuńskiej, dla braku 
jednak kolejowych środków transportowych 
nic może w pełni się rozwinąć. 4  tego powodu
szczególnie ważnem „taje się wyzyskanie tak 
dogodnej drogi komunikacyjnej, jaką jest Du
naj. 1 tj drogą leż odbywa się przeważnie wy* 
miana towarów z AusUyą, klóra w zamian za 
płody rolnicze dostarcza Rumunii swych pro- 
d uktów przemysłowych.

Mimo niezbyt pomyślnego chwilowego stanu 
swego gospodarstwa perspektywy Rumunii na 
przyszłość są wcale korzystne. Jeżeli chodzi o 
lak ważną dla normalnego i spokojnego toki? 
gospodarki kwestyę, jak stosunki polityczne, 
to nie grożą Rumunii na lala najbliższe żądne 
zawiklania. Dzięki zawarciu sojuszu z sąsie- 
dtiiemi państwami, zabezpieczyła Rumunia 
uzyskany na wojnie stan posiadania. Pojawia
jącym się sporadycznie wiadomościom o za
targach granicznych z Rosyą nie należy przy
pisywać większej wagi, gdyż chodzi tu tylko 
o drobne bandy, przekraczające czasem grani
cę. Do poważniejszych przedsięwzięć wojen
nych jest obecna Rosę a skutkiem rozstroju 
wewnętrznego i srożącego się głodu niezdolna, 
zresztą sojusz z Polską wzmacnia niezmiernie 
pozycyę Rumunii. Nie mniej ważnem dla go- 
spodarslwa społecznego jest rozwiązanie szere
gu kwesty i administracyjnych i socjalnych, 
związanych z wojną. Proces ujednostajnienia 
adm inistracji terytoryów uzyskanych na Wę
grzech i Rosyi oraz dawnych rumuńskich po
stępuje naprzód, mimo znacznych różnic kul
turalnych, zachodzących między ludnością 
tych poszczególnych obszarów. Również silnie 
zaogniona jeszcze przed wojną kweslya ograr- 
na doczekała się rozwiązania, wpływając do
datnio na zażegnanie antagonizmów społecz
nych. Dzięki tej reformie miliony bezrolnych 
stały się samodzielnymi właścicielami gruntów, 
przez co znikł powód do lycli częstych dawniej 
zatargów z wielką własnością rolną. Jest to 
fakt hradzo ważny dla Rumunii, która jest 
ciągle jeszcze krajem wybitnie rolniczym, gdyż 
przy 200,000 robotników przemysłowych liczy 
15 milionów ludności rolniczej. W tych wa
runkach niebezpieczeństwo agitacji komuni
stycznej nic jest w Rumunii groźne.

Dzięki swej znacznej produkcyi płodów rol
niczych i nafty ma Rumunia obecnie pomyśl
ne widok gospodarcze. Mimo iż obecnie żniwa 
były niższe od normalnych, pozostaje jeszcze 
na eksport znaczna ilość cerealiów, którą wy
bitny ekonomista i polityk rumuński Aristide

Blank ocenia na 150,000 wagonów, hcz 
uwzględnienia eksportu pszenicy. Rząd ru 
muński planuje utworzenie konsorcjum eks
portowego, które miałoby prawo wywieźć bez 
żadnych opłat połowę objętych przez nic towa
rów, z drugiej zaś połowy 10 proc. ma byt' 
przeznaczone na kousumcyę krajową a pozo
stałe 40 proc. mą być sprzedane zagranicy na 
rachunek państwa. Obok cerealiów poważnie 
zasili gospodarstwo rumuńskie wywóz nafty’ 
drzewa i bydła. Koniecznym warunkiem prze-

C radzenia tych planów jest uzupełnienie ta- 
kolejowego, który obecnie szwankuje 

bardzo co do lokomotyw, podczas gdy ilpść 
wagonów z biedą wystarcza. Celem zaradzenia 
tym brakom zamówiono za granicą 1200 loko
motyw i założono w kraju szereg warsztatów 
cęlem budowy i reparacji parowozów.

Mimo chwilowych trudności znajduje się 
więc Rumunia na drodze do pomyślnego 
ukształtowania swych stosunków gospodar
czych.

Z 1  ŚW IA TA  K Y P O W S Ilg ig O .

M m wi tta tw „ta Kajssef w tap
Nowy Jork. ż(BK). Akcya na rzecz Ker en

JSujcsod cieszy się ogroiunem powodzeniom. 
Według oficyalnego biuletynu biura centralne
go złożono w Sl. Zjednoczonych na rzecz Fun- 
dusz.u Podwalin w czasie obrad Kongresu karła 
badzkiego dalszych 120,000 dolarów. Ponadto 
wpłynęło 21.000 dolarów z Teksas i 25.000 do
larów z Baltimore. Ogólnie panuje przekona
nie, że w ciągu roku nie tylko zebraną zosta
nie. w całości przypadająca na Amerykę suma 
15 milionów dolarów, lecz także wpłynie pe-i 
kaźna subskrypeya ponad określoną kwotę.

Umorseme procesu rabina Loewa
Budapeszt. PAT. tWęg. Biuro Kor.) ..Pestec 

Lloyd" donosi, że naczelnik państwa w drodze
Jaski zarządził umorzenie procesu rabina dra 
Emanuela Loewa, oskarżonego o zdradę stantt, 
podburzanie i obrazę naczelnika państwa.

lit tsi cnenls nwiat? iitełi
Budapeszt. (ŻBR). Rabinat budapeszteński 

komunikuje, iż od dnia 1 stycznia do ł sier
pnia 1U21 przeszio na wiarę żydowską 129 chrze 
ścijan zamieszkałych w Budapeszcie. Około 
połowę cyfry tej stanowią wychrzczeui Źydtd, 
reszta zaś to rodowici chrześcijanie, wśnSi 
nich wielu lekarzj i adwokatów.

j ja Tn « » m r- i » ■  jiw »  ,mini»ii iw urnn m  1 m i

*) W części I. niniejszej pracy w numerze 2h7 
„Nowego Dziennika" zakradło się niestety kilka 
błędów drukarskich, a to:

W szpalcie 1, W wierszu 18, ma być capta za
miast canta

W szpalcie 2, W wierszu 23, ma być Achill za
miast Aehib.

W szpalcie 3, w wierszu 13, ma być Żydzi za
miast żydów.

W szpalcie 5, w wierszu 10, ma być przed Chry
stusem zamiast po Chrystusie.

W szpalcie 5, w Wierszu 23, ma być Diodor za
miast Lłodor.

W szpalcie 5, w wierszu 2G, ma być Giordauo 
Kar.iii ist Giorgano.

W szpalcie 5, w wierszu 29, ma być rasowa 
Kamiast prasowa.

W szpalcie 6, w wierszu 7, ma być Ewersa 
Kamiest Erdersa.

do jakiejś rasy lub grupy wyznaniowej, to idyo- 
synkrazya, nad którą ubolewać można, o której 
usunięcie można się starać. To nic nieetycznego.

Jednak całkiem inną rzeczą jest, gdy się u ja
kiegoś autora stwierdza systematyczne rozmijanie 
się z prawda we wielu wypadkach, fałszerstwa i 
oszczerstwa wyssane z palca, celowo skonstruo
wane przekręcone lub wprost zmyślono zdania, 
We wyraźnym zamiarze, by kogoś zohydzić.

W takim wypadku niema już żadnego tout com- 
prendre ce tout pardonuer. Pierwszym wymogiem 
każdego autora jest prawda. „Prawda jest pie
częcią Boga" powiada Talmud. Baco z Werulanu 
w ,,Novum Organon" powiedział, że wiedza to 
obraz prawdy. Scien li a nihil aliud est, quam ve- 
ritatis imago. Fałszować i kłamać nie wolno ni
gdy i nigdzie, tutaj ustaje wszelka ekskuza, wszel
kie usprawiedliwianie się przez impedlmentnm 
naturae.

Wobec, opinii publicznej całej Polski oświat! 
czani, że p. 'Nowaezyliski* umieścił w swojej an 
kiecio liczne loksty już to w zupełności zmyślone, 
już to Wyrwane z .środka i przekręcone i to wów
czas, gdy chciał w y t o c z y ć  przeciw nam uajeięż 
sze kol ubi ju y .

Dla przykładu parę faktów:
P. Nowaczyńśki rozpoczyna swoją książkę cy

tatą z Ponlatcchu. (I. U, 7)- Mówi Jehowa do 
Abrahama: „Chcę Z aw rzeć przymierze między
mną a tobą i chcę abyś się rozm uożjł R<|, I chcę 
dać tobie i twomu nasieniu kraj, w którym ly bę
dziesz cudzoziemcem". Czytelnik ma zaraz przy 
wstępie autentyczną wiadomość, że Żydzi już za 
czasów Abrahama planowali opanowanie kra
jów, w których będą kiedyś cudzoziemcami. Kto 
się jednak pofatyguje i do biblii zaglądnie, cał

kiem coś innego spostrzeże: „Dam tobie i  twenwl 
nasieniu kraj twego pobytu, cały kraj Kanaan w  
wieczną własność". Nowaczyńśki opuścił połowę 
zdania i w pierwszej połowie „kraj twego pobyła 
(lub według Lutra kraj, w którym ty j e s t e S  
cudzoziemcem to zn. Abraham pochodzący z Ba
bilonii w Palestynie gdzie był obcym), na fcrs|* 
w którym ty b ę d z i e s z  cudzoziemcem. P. No- 
waczyński w swym dyletanckim rozmachu zapom
niał sam na drugiej stronnicy tej książki, że okroi! 
tą cytatę biblijną z drugiej połowy zdania i zmie
ni aj nc ją sam. powtórzył jeszcze raa ten passus 
już w uzupełnieniu. By jednak czytelnik się Bito 
zoryentowałj że się rozchodzi o to samo miejsce* 
lo w pierwszym wypadku znajduje się tyłfco łittt- 
ba rozdziału a w drugim liczba j rozdziału i w is*  
sza.

Na (lrugiem. miejscu ryłuje Nowaczyńśki Z Tfta- 
lereonomium (7, 1fi): ..pożresz wszystkie ludy,
które Jebow^ą odda w twe ręce itd.“. Oylaln ta JBSt 
wyrwana ze związku w sposób niecny. Nie d M I  
am o jakieś ludy przyszłości, lecz o ludy tuByl- 

eze w Palestynie, o Oliannncjeżyków, których He- 
brojeyycy przybywając z Egiptu wyrugować a to 
li. Ten sam fragmentaryczny sposób cytowania K 
nawoływań wojennych przeciw ChnnnnejczyfcftJB 
powtarza sic w stosunku do cy nt bibHjnych u p.
Nowa czy ński ego jeszcze kilkakrotnie.

Żc te hasła nntychnnnnojskie shiżyły WięcoJ Ja
ko stymulans wojenny, n nic weszły nigdy W ćayeg 
twierdzi nidylko nowsza krytyka hiblfjna Ul 
'WeUhąusenem lecz też wyraźnie świadectwa fist*
chowane w tekstach historyczny eh. Części uieauł- 
syri iłowanej ludności eh a nar, ep kie; istniały W 
Palestynie, nietylko zn czasów Salomona, ale Jesat- 
©e później po powrocie Judejczyków z  meyystl
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l i i i  p i i  p. liftu.
Filozof i socyolog niemiecki, dr Rudolf Slei- 

ttier, który był przyjacielem rodziny generała 
Moltkego, szefa szlaku armii niemieckiej w r, 
1914, otrzymał od żony Moltkego, po jego 
śmierć:, pamiętniki, pisane przed śmiercią dla 
swej rodziny. Te pamiętniki żona Moltkego 
ofiarowała Steinerowi do wydania ich w dru- 
kn. I^mczasem jednak rząd niemiecki zakazał 
wydania tych pamiętników i począł wszyst- 
idemi środkami działać w tym kierunku, by 
zmusić dra Steinera do opuszczenia Niemiec. 
Moltke już od 1905 roku był szefem sztabu ge
neralnego Niemfiec. Z końcem czerwca 1914 
roku udał się na kuracyę do Karlsbadu i nie 
wiedział nic o tem, co zaszło na słynnej radzie 
Wojennej w Poczdamie 5-go czy 6-go Lipca. 
Po przyjeźuzie Moltkego — było już po ulti
m atum do Serbii. "Wtedy Moltlce wygotował 
memorandum dla Wilhelma II, w któiem po
dał swój plan działania. Operacye niemiec
kie miały się odbyć wedle starego planu, opra
cowanego jeszcze przez poprzednika Moltkego, 
y. ScliUeftena: wielkiemu masami wojsk miano 
uderzyć na Francyę, by tu  uzyskać szybkie 
Boestrsygnięcie, zaś na wschodzie utrzymać 
tylko wojska w defenzywie, aż do nadejścia 
.posiłków' z Zachodu.

Mołtke zmienił plan tylko o tyle, że gdy 
Schticffen przewidywał atak przez Belgię i Ho- 
tendyę, Moltke zrezygnował z Holandyi, usiłu
jąc pozostawić Niemcom wolną prżestrzeń do 
oddechu na wypadek ogólnej blokady, jaką 
przewidywał.

Gdy 30 Mpca Moltke zjawił się na radzie 
Wojennej, zralazl się wśród ludzi przerażo
nych i zdenerwowanych. Kajzer Wilhelm byt 
jp towarzystwie Bethmanna -Holjlwega, który 
form aln ie trząsł się na nogach. Obok zajęli 
miejsca: minister wojny Falkenhayn, genera
łowie Piessen, U ndke i kilku innych. Wilhelm 
odrzucił plany Moltkego. Oświadczył on, że 
otrzymał jaknajlepsze nowiny z Anglii, nie- 
tylko, że W. Brytania zostanie neutralna, o 
ozem Jerzy V go uwiadomił, ałe przeszkodzi 
tadto Francyi wzięcie udziału we wojnie.

W  tych warunkach Wilhelm proponował 
Baioenie całej armii niemieckiej na Wschód.

— Nie — oparł się Moltke. — Plan musi być 
iak wykonany, jak go powzięto przed laty. Nie 
wierzę w depesze angielskie.

Wilhelm ustąpił. Wydał rozkaz mobiłizacyi. 
Moltke natychmiast odszedł. Autem popędził 
do sztabu. Po drodze dopedził go w całym roz
machu cesarski samochód. Kazał m u być na
tychm iast u  Wilhelma.

Mołtke oddał rozkaz mobilizacyjny swemu 
adjutanlowi i rzekł mu: ,,Kazać rozpocząć
wojskom wymarsz1. Kajzer był zmartwiony i

babilońskiej Sam Nowaczyński cytuje na strome 
9, miejsce z księgi Sędziów (I. 28—35.), gdzie I- 
zr&eł potężniejszy w  Palestynie nie rozpędza Cha- 
nanejczykow. lecz nakłada na ni cii podatk_.

Jeśli p. Nowaozyńskiego razi mityczne tępię 
nie pogańskich Cbananejczyków, czy nakładanie 
na nich podatków przez starożytnych Hehrejów, 
30 i parę wieków temu, to niech wymiecie przed 
własną chatą i niech sobie uprzytomni zasady w 
imię których przez cały szereg wieków i pod pa
tronatem haseł szczytnej religii urządzano wypra
wy krzyżowe przeciw ALbigenzom, Muzułmanom 
itd W symbol wzniosłej religii na ramieniu byli 
zaopatrzeni ci, którzy starożytnych mieszkańców 
Prus pogański cli wytrzebili, o czcm tak barwnie 
czytamy w Konradzie Wallenrodzie. Walką mię 
dzy katolicyzmem a schizmą były srogie boje. 
kozacko-polskie. Nowoczesny historyk polski Wła
dysław Konopczyński opowiada o jednym z tych 
■bojów: „To rok 1654, Medy hetmani Rewera Po
tocki i I-anckaroński po zwycięstwie pod Odbrna- 
towera nad Moskwą i  Kozakami, szli do spółki 
ss Tatarami poskramiać Ukrainę. Co się wów
czas tam działo przy zdobyciu Buszy, Demkówki 
Hoceakówki, de miast Polacy oddali w  jasyr 
sprzymierzeńcom, jłe tysięcy niemowląt zginęło z 
głody albo od miecza, jak hetman Lanckoroński, 
me mogąc zmieść widoku rzezi i  zniszczenia z du
chami na jawie rozmawiał — o tem by można pi
sać długo i barwnie i mimo to nśe wyrazić calai 
Brnct rnifiM w&a/maB. t a m f i

przygnębiony. Pokazał Moiłkeinu telegram 
króla angielskiego. Widzi w tej depeszy abso
lutną pewność, że Anglia i Francya będą neu- 
tralnemi. „Musi pan natychmiast cofnąć roz
kaz wymarszu dla wojsk".

Moltke opiera się. Wtedy cesarz na własną 
odpowiedzialność daje rozkaz jednemu z adju- 
tantów, by zatelegrafował do kwater general
nych, by arm ia niemiecka stanęła w pochodzie 
na godzinę drogi marszu od granicy francu
skiej i  belgijskiej.

Moltke wraca do siebie złamany. Jakiś ofi
cer przynosi mu do podpisu rozkaz cesarski, 
który ma potwierdzić pierwszy rozkaz telefo
niczny. Moltke odmawia i odsyła go z powro
tem. Siedzi do późnej nocy przygnębiony, zde
nerwowany. Ckoło północy rozlega się dzwo
nek. To cesarz Wilhelm chce go natychmiast 
ujrzeć. Moltke pośpiesznie udaje się do zamku. 
Wilhelm, który już położył się do łóżka wsta
je w bieliźnie nocnej i mówi:

„Wszystko się zmieniło. Król angielski przy 
słał nową depeszę, w której twierdzi, że został 
źle zrozumiany, bo ani w swoj era ani w im ie
nin  Francyi, nie bierze żadnych, zobowiązań." 

Słowa cesarskie zwracają się do Moltkego: 
„Teraz rób pan, co pan chcesz".

IpiaMtt 1 pottila lii Fiaiinil
w  &ra&©WBe„

Prezydent Dr Landau otwierając posie
wy znaniowej w Krakowie.

Prezydent Dr. Landau stwierdzając posie
dzenie, zawiadomił, że gmina otrzymała od 
pani Braun z Londynu 68,700 mp dla szpitala ży 
dowskiego, dalej, że uzyskał zgodę m iarodaj
nych czynników na podwyższenie podatku bez
pośredniego i że sprawa nowego cmentarza 
ulegnie pewnej zwłoce z powodu trudności sta
wianych przez Min. Spraw Wojsk.

Przed porządkiem dziennym postawił radca 
S. Spira wniosek, by zwołano konferencyę 
wszystkich

żydowskich nauczycieli religii 
celem unormowania nauki religii w szkołach, 
zaznaczając, że dzisiejsza tżw. nauka religii— 
jest pośmiewiskiem bez najmnieszej korzyści 
dla młodzieży. Szkolą powinna w tym wzglę
dzie uzupełnić dom, nie czyni jednak tego. 
Skutek jest ten, że młodzież ucieka ud żydo- 
stwa. Mówca żąda, by odnośne sekeye złożyły 
w tej materyi wnioski do dni 14. Wniosek po
piera gorąco r. Dr Bulwa.

W  dyskusyi nad sprawą tą rozwinęła się 
dyskusya. Wniosek r. Spiiy poparli r. Fren- 
ekl j Deutscher. Radca Heumann żądał uczelni 
publicznej, zaś radca Freand żąda otwarcia 
Toynbeehali, która powinna stać się ogniskiem

Cytat z wypraw wojennych z drugiego tysiącle
cia przed Chr, naprowadzić i to, by mylić czytel
ników, bez podania okoliczności czyni to czło
wiek, który na kartce tytułowej wypisał hasto 
„tolerancya i dla prawdy".

Na stronie pierwszej widzimy dalej cytatę „ob
cego możesz oszukiwać a nie twego brata". (5, 23. 
21.). Jest to wyraźne sfałszowanie tekstu. W od- 
nośneai miejscu biblii ni etan mowy o oszukiwa
niu tylko o braniu odsetek, a nie odnosi się do 
każdegokolwiek kraju do ,.którego ty przycho
dzisz, by zagarnąć" jak to brzmi u Nowaczyńskie- 
go, lecz wyraźnie „do Kannami do którego ty 
przychodzisz, by objąć posiadanie". Chodzi więc 
w tym wypadku o stosunek zdobywców Hebrc- 
iów do ujarzmionych Ctuman*jczyków z całej Pa
lestyny. Zresztą i kościół w średnich wiekach sto
sował zakaz lichwy, uznany tylko do chrześcijan. 
O oszukaństwie niema tu najmniejszej wzmianki. 
Ze Nowaczyńskiego tłumaczenie tekstu jest fał
szywe, niech katolicki ofieyalny łaciński przekład 
św. Hieronima udowodni- „Non fonerabis fratri 
tao etc. sed alieno itd." Tak też u Lutra: „Von 
den Fmtnden magst du Wuch er nelimen itd.“ Z 
tem wyjęciem tubylców kamanejskiefa z pod nie- 
ntanej starożytności nawet najbardziej kultural
nym lodom ochrony przed lichwą należy poró
wnać zachowanie się Spartan wobec Messejczy- 
ków, Rzymian wobec różnych prowineyałów, Ger
manów wobec Słowian we wschodnich obszarach 
NjkwAoc w faodtóowśecsn.
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wiedzy dla młodzieży, zwłaszcza robotniczej, 
Po przemówieniu wiceprez. Fischlowitza, któ
ry popiera wniosek r. Spiny, wniosek przyję
to jednomyślnie. Poczem r. Dr Filip Landau 
referował sprawę

opłat od zapowiedzi i ślubów 
stwierdzając, że opłaty te winny przypaść 
szpitalowi. Powinny być progresywne cd 300 
do 10 000 mk. Mówca żąda ułatwień dla ślu
bów rytualnych.

R. dr Zimmerman popiera wniosek referen
ta jako pierwszy krok ku sanacyi stosunków 
finansowych gminy. Sanacya ta winna się 
oprzeć na ściąganiu podatków bezpośredniej*. 
Mówca żąda także ustanowienia opłat od roa- 
wodów. *

Przeciw wnioskowń referenta występują 
przedstawiciele skrajnej ortodoksyi pp. r» 
Goldstoff i Friedmann, mimo, iż obaj głoso
wali w komisyi za wnioskiem. Zdaniem mó
wców podatek ten będzie utrudnieniem ślubów 
rytualnych i dlatego ludność przyjmie go nie
chętnie. Do tej negatywnej krytyki mówcy tóe 
zdołał; niestety podać innych racyonałnych 
środków' uzdrowienia finansów', bez których 
aktywność Rady jest paraliżowaną. Próba 
ubicia wniosku przez odesłanie go ponownie 
do komisyi, jak tego żądał r, Friedmann, speł
zła na niczem. Widocznie stanowisko osta
tnich mówców innym radcom ortodoksyjnym 
nie przemówiło do przekonania. Wniosek re
ferenta przeszedł.

R. Dr Hilfstein żąda imieniem sekcji szpi
talnej przyznanie kredytu 5,000.000 mk na 

adaptacye szpitala żydowskiego, 
którego rychle otwarcie stało się w obecnych 
warunkach sanitarnych piekącą koniecznością. 
Uchwalono.

Następnie przystąpiono do sprawy 
kuchni ludowej 

utrzymywanej przez Gminę. Na wniosek r. 
Spiry uchwalono już teraz podjąć kroki celem 
restauracji pokoi.

Po uchwaleniu kredytu w kwocie 10.C00 mk 
na odnowienie pomnika nieodżałowanej pa
mięci artysty małarza Maurycego Gottlieba i 
przemówieniu r. Dra Bulwy w sprawie umie
szczenia napisu hebr. na tym pomniku, zazna
cza r. Dr Feldblitm, że rodzina Zmarłego win
na ze względu na swe stosunki majątkowe 
przyczynić się do odnowienia pomnika.

W  dalszym ciągu przychodzi pod obrady 
sprawa podwyższenia

opłat od rzezi drobi u 
i pensyi rzezaków. Sprawa ta wywołała zacię
tą dyskusyę. Radcy Frenlcel i Bauminger sta
nęli na dziwnem stanowisku, że rzezaków na
leży otoczyć jakąś specyalną opieką, wyjmu
jąc ich z pośród innych urzędników.

Razi u Nowaczyńskiego również cytowanie, do
wodzące nieetycznej metody Genezis 26, 3 (myl
nie podano 22. 17). „Pozostań cudżoźiemcem w 
kraju, a ja będę z tobą i będę cię błogosławił, bo 
lobie i twemu potomstwu chcę oddać te kraje"'. 
Faktycznie jednak ma odnośny tekst całkiem inno 
brzmienie. Bóg powiada do Izaka: „Nie jedź do 
Egiptu, mieszkaj w kraju, w którym ci powiem i 
przebywaj w tym kraju (Palestynie), to będę z 
tobą i będę cię błogosławił, bo chcę oddać tobie 
te kraje (Palestynę) i spełnię przyobiecanie, któ
re ślubowałem twemu ojcu Abrahamowi".

Fałszywą, częściowo zmyśloną jest złośliwa cy
tata Nowaczyńskieg z Genezis 45, 9—11, str. 3): 
„A Józef rzekł do braci: chodźcie do mnie, ja
wam dam majętności z kraju Egipcyan, abyście 
wyjadali szpik z tego kraju". W biblii jednako
woż czytamy, czego dowiemy się z każdego tłó- 
maczenia: Józef mówi do braci: „Idźcie do mego 
ojca i powiedzcie mu: Bóg mnie uczynił panem 
całego Egiptu, przybądź, nie zatrzymuj się, bę
dziesz siedział w kraju Gosen i będziesz mi bliski 
ty i twoi synowie i wnukowie twe, owce i bydło
i wszystko ćo posiadasz i będę cię żywił jeszcze 
przez 5 lat głodu, byś nie zubożał, ty i  twój dom 
i wszystko co d  należy".

Przekręcona u Nowaczyńskiego fragmentary
czna cytata z Jezejasza (od 5—6), gdzie obcy będą 
Hebr ej om jako kapłanom Bożym usługiwać. No
wa czyń ski naturalnie opuścił to przyszłe kapłań
stwo i zostawił rudzieje Żydom, te aŁe-2ydzL by*
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&n%ciwsiavrił się temu protekcyonałizmowi 
(R Służszem, ciętem przemówieniu r. Dr Hili- 
ptein, zadając równomiernego traktowania 
ftSgystkich urzędników stosownie do zdolności 
|  kwalifikacyii. Faworyzowanie jednej grupy 
Urzędników przed innemi jest antydemokraty
czne. Nie można bowiem pozwolić, by jedna 
y*rsęO£ucy głodowali a drudzy mieli się lepiej. 
jLfnsędników należy traktować jak obywateli, 
którzy oddaję się sprawom gminy, a nie jak 
itogusów.

“ ■ Spira jako wnioskodawca również ostro 
krytykuje stanowisko pp Frenkla i Baumin- 
gerc. Również r. Freund zwalcza żądanie pier- 
wszyrii mówców. Po przedstawieniu sprawy 
przez p. Prezydenta uchwalono wniosek r. Spi
ty , z tern, że podwyżka ma być tylko prowi
zoryczny nr dodatkiem na przeciąg 3 miesięcy 
(a  pensyą) — tj. do chwili uchwalenia p ra 
gmatyki służbowej dla urzędników.

Następnie r. Dr. Feldblum omówił zasadni
czo obecną sytuacye urzędników gminy i sto- 
sunek gminy do nich, żądając w ciepłych sło
wach. aby gmina raz wreszcie sprawę tę ure
gulowała ku zadowoleniu urzędników i w in
teresie samej gminy. Odnośne wnioski mówcy 
przekazano kornisyi skarbowej.

Na sprawie
„Keren Hajesod" 

zakończyło się posiedzenie. Z powodu spóźnio
nej pory bowiem frekweneya radców była ma
ła i r. Spira postawił wobec, tego wniosek, by 
sprawę te odroczono jako pierwszy punkt po
rządku dziennego następnego posiedzenia. Bę
dzie bowiem rezczą interesującą przekonać 
się kto z radnych oświadczy się przeciw od
budowie Palestyny, a kto za. Prezydent Dr 
Landau wskazuje na jednomyślną uchwałę 
sekcyi w tej sprawie, powziętą w obecności re
prezentantów wszystkich kierunków, wobec 
czego spodziewać się należy, że i plenum bę
dzie jednomyślne w tej sprawie. Chodzi tylko 
o kwotę,.'a nie o zasadę, sekeya uchwaliła bo
wiem 300.000 mk, a spór toczy się tylko o pod
wyższenie. lej kwoty.

O godz. 9% zakończono posiedzenie.

haterweneya posła Tfeona.
Z kół kupieckich donoszą nam ; Rozporzą

dzeniem ogłoszonem w ,,Monitorze1 z dnia 5. 
IX. wydał rząd zakaz, przywozu szeregu w y 
robów zagranicznych. Sfery kupieckie zna
lazły sie wskutek tego niespodzianego rozpo- 
rządenia w wielkim kłopocie, albowiem urząd 
celny w Krakowie odmawiał w ydania to w a
rów , chociaż były zakupione przed owym ter
minem . Krakowskie Stowarzyszenie kupców 
przedstawiło sprawę odnośnym czynnikom 
rządowym przez swego delegata p. Leop. Spi-

dą ira usługiwać.
Pysznym jest Nowa czy uski, gdy morały Amosa 

lub Jeremi esza, w których grzechy Izraela są 
smagane, wyrywa ze środka i bierze je za dg-j 
wód złości Żydów. A gdyby tak kto? np. wziął 
kazanie któregoś z wybitnych kaznodziei polsbicn 
od Skargi począwszy, i kawałki niezwiązane cy
tował 7 nich, na dowód wartości P o l a k ó w  A 
gdyby ktoś wyrywając zdania z Inferna Dantego 
o niektórych papieżach, uknuł z tego pamflet prze
ciw papiestwu i katolicyzmowi? ,

świadome fałszerstwo przedkłada Nowaczynsti 
przed narłii, gdy na stronie 9, by wykazać infeno- 
ritas naszą, psią wartość już w zamierzchłych 
czasach cytuje: „Wódz Abner mówi: „Testem psio- 
głowcem jako są i Judejczycy". „Harosz keleh 
ancki aszer jehuda" (Samuel 2, 3, 8). Tymczasem 
na odnośnem miejscu niema niczego, coby wska
zywało na porównanie Judy z psem. Tam pisano 
coś zupełnie innego i przeciwnego. Abner post
ponowany pyta się: „Chyba ia dla Judy jestem 
głowa psa?" Nowaczyński w cytacie hebrajskiej 
opus.eił literę i, , J  jehtlda", zmienił i przewrócił 
Bo góry zupełnie w sposób złośliwy i amoralny 
bers zdania.

Wykrętny przekład p. Nowaczyńskiego sprze
ciwia się też wszelkiej tradycyi 'tómaezeniowe’ 
iSw. Hieronim we "Wulgarne przeMada „Ntrhqu'd 
caput canis ego adyersns Judam hodie" W tłu
maczeniu Lutra ćzytamy: „Sin ich denn ein Hunds 

der k h  wider Jnda*^ vre francuskim dtef
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rę. Rząd uznał, że impor*^dzeme jest krzyw
dzące, gdyż obejmuje także towary, które 
przed dniem rozporządzenia były zakupione i 
przyrzekł sprawę pomyślnie załatwić.

Ubiegały jednak tygodnie, a przyrzeczenie 
nie zostało spełnione.

Onegdaj interweniował w sprawie tej poseł 
Dr. Thon w ministerstwie skarbu. Wkrótce 
potem nadeszła do Urzędu celnego w Krakowie 
telegraficzna wiadomość z Mmństerstwa skarbu 
zmieniająca wspomniane rozporządzenie po 
myśli słusznego żądania kupiectwa, wobec cze
go towary zagrań .czne zakupione przed 5. 9. 
nr. będą przez iJrząd celny wydane.

„Kobieto, która zabita", sztuka w, 7 obrazach 
Signey‘a Garricka. Inseen izacya i reżyserya F 

Aleksandra Węgierki.
Takie już czasy nastały dla recenzentów, że 

muszą pisać sprawozdania z filmów. Mówionym 
bowiem blinem jest „Kobieta, która zabiła", wy
świetlana z Mią May w autentycznych kinach na 
połowie globu ziemskiego, a jednocześnie z prae- 
rażająceiii powodzeniem grona na niezliczonych 
scenach.

Amatorzy senzaeyjuych tilmów znaleźli w  „Ko
biecie, która zabiła", źródło silnych emocyi i  
wstrząsających dreszczów. Z zapartym tchem, 
wśród nerwowego, gorączkowego podniecenia śle
dzili wszystkie filmowe sytuacye, które w osta
tnim alicie działały na liich jak silne dawki o- 
pium. Mister Signey Ganick smaga nerwy bogo
bojnej publiki harapem tak grubych elektów, że 
od nadmiaru wrażeń łzami się perliły oczy mnó
stwa białogłów.

Z utylitarnego punktu widzenia muszą dyrekto
rzy teatrów wystawiać lego rodzaju „bomby- . 
Publiczność, ten nigdy nienasycony Moloch, po
żera z zadziwiającą szybkością premierę za pre
mierą, a sztuki o artystycznej wartości lodzą się 
w znacznych odstępach czasu. Dramaturdzy pro
dukują filmy, a filmy le, podgryzające korzenie 
Sztuki, wyświetlane na ekranie teatralnych de- 
koracyj, zdobywają obok utworów pornograficz
nych największy sukces, czyli, że „Kobieta która 
zabiła" może liczyć na mnóstwo przedstawień...

Z tego też powodu musimy albo oglądać roz
maite potworki, spłodzone przez rzemieślników 
teatralnych, względnie obserwować niedokrewne 
dzieci, sztucznie przy życiu utrzymywane, albo 
też lak długo wstrzymać się od przestąpienia pro
gów świątyni Melpomeny, aż wniosą tam apoliń- 
ski twór, zrodzony z dostojnej matki Sztuld.

Tertium non datur.
Ale tu zaczyna sio pogrom Kultury. W epoce 

rozpanoszonego naskarslwa, w epoce katastro
falnej nędzy inteligencyi, w epoce infernnlnej igno 
rancyi i chamstwa, jest solidna, szlachetna sztu
ka wzgardzona i zhańbiona.

Na wykwintnem ,,Orlątku" naliczyłem kiedyś... 
pięćdziesięciu widzów, na pieprznym „Kurniku" 
było pełno!

doeuyie translacyi biblijnych maistre de Sacv‘ego 
brzmi: ,,Suis-je homme a etre tran? comme un 
chien, moi uqi me suis dlclere aujourflhui contra 
Juda".

Tak samo rzecz się ma z nowszymi dowodami 
żydowskiego imperynlizmu. P. Nowaczyński, by 
udowodnić dokumeniarnie, że Żydzi z.a pomocą 
złota, banków, prasy, pochlebstwa dla proleta- 
ryatu, ośmieszenie religii chrześcijańskiej chcą 
świat opanować, cytuje na dwóch stronicach mo
wę, łr!órą Rabi Reichhorn wygłosił w Pradze w 
r. 1869 nad trumna rabina ben .Tehudy. Cała ta 
mowa nastrojona na nutę różnych antysemickich 
pamfletów gażeciarskich i zawierająca to jako 
autokonfesyę, co w żydożerczych pismach figuruje 
we formie zarzutów, jest od początku do końca 
wymysłem duszy jeśli nie skoszlawionej etycznie, 
to umysłu psychooatYCznego, cierpiącego na ha- 
lunacye. W Pradze nie było ani w r. 136P rabina 
ben Jehudy, ani w poprzednich wiekach. Rabbi 
Reicłihorn również jest mityczną postacią. Czło
wiek o nazwisku ben Jelrady istniał w żydostwie 
i istnieje po dziś dzień i nigdy w Pradze nie skoń
czył żywota i nikt nad jego grobem dotychczas 
nie wygłaszał mów pogrzebowych. Ben Jehuda 
jest wybitnym lingwistą, wydaje Thesaurus totuis 
hebraitatis, pochodzi t Rosyi, studyowal w Pa
ryżu i żyje od kilkudziesięciu lat w Jerozolimie.

- (Ciąg dalszy nastąpi),
  0 -0  - — ■

Str. 6

Zbyt dobrze znane mi są artystyczne, ambtcyo 
p. Dąbrowskiego, który i tok do swej imprezy 
parę milionów rocznie dopłacić musi ze swej szka
tuły, bym zarzuty skierował pad jego aarsstti, 
ale pragnę napiętnować zanik smaku publiczno
ści, łaknącej w teatrze albo pikantnych podnieć 
seksualnych, albo trujących gazów zaczadzenia. 
Bo iyiko z wonią takiego gazu porównać można 
ten potworny splot intryg, szalbierstwa, szanta
żów. podloty i zbrodni, które stanowią rodkiad 
tyzowo ameryką ński ejjo melodramatu SignOy'* 
Garricka.

Nieskazitelnie czysta pani La winią, istna Lu- 
krecya rzymska zapałała płomienną, czystą mi
łością dc geniainego malarza, goniącego iesztka- 
mi życia. Po śmierci artysty dowiaduje się o tem 
mąż John Morland, zazdrosny jak Otello. Wpę
dza żonę w sieć podstępnych, nikczemnych intryg 
i zmusza ją do opuszczenia domu, nie mogąc jej 
przebaczyć, że tak gorącem uczuciem darzyła nie
znajomego młodzieńca. Ażeby ból pięknej Lawinii 
spotęgować, komunikuje się z międzynarodowy;*? 
osznstem, szulerem i OpryszŁlem, by żonę kosztem 
pół miliona dolarów uwiódł w czasie, gdy on. mi
liarder John Morland, za kotarą będzie. W ten 
bowiem posób będzie mógł sphigawiony bankier 
wydrzeć Lawinii ponad wszystko ukochane dzie
cko. Sprytny zbrodniarz o przybranem, dystyn- 
gowanem nazwisku wicehrabiego Gastona de Ca
dillac, nmie w wyrafinowanie szubrawy sposób 
wypełniać zlecenie Johna.

Znając słabe struny serca Lawinii. udaje sorę- 
cznie malarza pokrewnych tematów, którymi zaj
mował się zmarły jej ukochany i coraz bardziej 
i bardziej wkrada się w duszę pani Morland, aż 
ją wreszcie sobą w całości zaoełnlł.

"Wiszący nad nią miecz Damoklesa zdaje się te 
suwać lokaj „Gacona" kosztem 5C<C dołerów 
Odsłania całą intrygę. Cna postanawia rasroran- 
nym harapem łotra zatłuc na śmierć. Rychło ztó.©- 
niła jednak zamiar. Oto „Gaston" wyznaje a cahą 
szczerością, że dał się użyć jako nikczemne Bw 
rzędzie niskiej zemsty Morlanda, że niegodny ca
łować kraj sukni kryształowo czystej LawinśL 
To było przypieczętowaniem mdłości, która, cjkc 
do niego zagorzała z taką siłą, że odwiedza ga, 
nie wiedząc, że Wpadła w pułapkę bez wyjśdou

Za kotarą sypialni ukrywa ię stary >'sąź mkł- 
dej kobiety, której zmącone zmysły szybowały po 
nieznanych widnokręgach roakaszy. W czuste w- 
szałamiajaeych pieszczot wchodzi na umówiony 
zenk John Morland, który w ten sposób, po ame
rykańsku, zdobył „druzgoczące" dowody winy 
swej nieszczęśliwej żony.

Film nie wyklucza psychologii, a taki mosnesal 
zachodzi w sztuce Signeya Garlicka.

Stendhal, jeden z najsubtelniejszych peychsoto- 
"ów miłości, uważa słusznie miłość za omandenfie. 
Dlatego możliwym jest ten żar uczuć, jakim za- 
nłoneła niewinna Lawinia do syną bagiennycfi 
wyziewów Gastona. Na dnie duszy kobiety ffirae- 
mię gwałtowna poirzeba miłości. Miłość Jest bo
wiem dla kobteiy cudowna lampa ALidma. Seza
mem, lśniącym od czarująco pięknych blasków 
szczęścia, gwiazdą polarną żeglarza, ginącego w 
odmętach niepewności. Icku i Beznadziejności, naj
wyższa. najgłębsza tęsknotą, która może w jej 
sercu wvtworzvć fluid najpotężniejszych uczuć lal 
najbardziej niegodnemu człowiekowi. Kob'eta 
pielęgnuje w sobie tę miłość, jak długo nie wie
0 tej niegodności: gdy się zaś dowiaduje, z^.nóżno 
już gasła nożar miłości, który ją cała ogarnął. 
Sama fabuła jest zatem życiowo możliwą. Ró
wnież nienozbawionem psychologii jest pytanie 
jej w czasie, gdy cała iego demoniczna podłofa 
wyszła na jaw, czy ja choć kiedy przez chwilę 
kochał. Gdy jednak z ust jego wydobywa się praw 
dziwa, cyniczna odpowiedź, że grat komedyę, 
przeszywa pierś bandyty celnymi srtzałami.

Odrażająco działa scena, gdy skomle o miłość 
Zabitego Gastona, tę drapieżną bestye w ciele 
ludzkiem.

Cała akcya sztuki jest jeno wyznaniem, opo
wiadaniem Lawinii przed trybunałem sadowym. 
Lada chwila ma zapaść wyrok zasądzający, bo 
świadkowie zeznali obciażajaco Oskarżona mil
czy, ale pod wpływem widoku dziecka rozpo
czyna spowiedź, ilustrowaną rozciągającymi się 
przez pięć aktów obrazami. Po całej narraeyi 
ogłasza sąd w epilogu uwolnienie obwinionej.

Wszystko załam ujete ściśle w scenaryusz ki- 
nomalograficzny, któremu na zawadzie bynaj
mniej nie stoi zupełna nieznajomość procedury 
karnej ze strony autora...

Bardzo tanią jest jego teza o potędze pieniądza
1 miłości.

Wystawa sztuki nacechowana jest wysoce er 
tystycznym smakiem i przepcham. .Tuż dawro* 
lyskazywaliśmy. że intymne sztuki winny być pra
ne wśród kotar Gra pp Kozłowski ej i W ?gierid 
aa tle kotar, udrapownajsch a tału  ̂ kuUurą «stx»
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lycza--?, iwrywuta i przykuwała.
P. Kozłowska błyszczała istotnie aureolą bola

ło. i szlachetności. Nietylko wyglądała jak bó
stwo z białego marmuru przez mistrza wykute, 
«łe drgało w niej żywe serce, gorąca tętniła fcręw 
Każdy gest i każde cudownie rzeźbione słowo 
znamionowało najgłębszy artyzm. Przepiękną tę 
kreację zaliczyć może do swych najcelniejszych 
iól.

Gra p. Węgierki była znakomitem dopełnianiem 
gry p. Kozłowskiej. Był czarującym, a do szpiku 
kości zgangrenowanym młodtóieńcem, który u 
miał zachwycać i wstręt budzić. P, Węgierko do
wiódł swą kreacyą, że jest artystą wielkiej mła- 
iy. Świetny epizod stworzyła p, Malicka- w traf
ny ton uderzyli pp. Zbuęki i Źtławski Zupełnie 
niewłaściwie obsadzono p Turskim rolę Mor- 
landa.

Reżyserya była wyborną. W. Fałlek.

KRONIKA.
Kraków, 13 października.

— P. Roman Landan złożył w adru. naszego 
pisma 100,000 mp na Fundusz budowy domu 
Ź$&. Tow. gimnastycznego.

Za ten czyn, godny naśladownictwa, składa 
Wydział ż . T. G. ofiarodawcy serdeczne po
dziękowanie.

 o--------
— Inauguracja nowego roku szkolnego w Uni

wersytecie Jagiellońskim. Wczoraj przedpołu
dniem odbyła się w auli Wszechnicy Jagielloń
skiej inauguracya roku szkolnego według starego 
oeremoni,.łu. Prorektor D Stanisław Estreicher 
przedstawił sprawozdanie zs swoich owocnych 
dla Uniwersytetu dwuletnich rządów rektorskich 
i  oddał nowemu rektorowi godłu władzy rektor- 
*iaej: starożytne berło, ofiarowane niegdyś przez 
królową Jadwigę, pierścień i łańcuch. Nowy re
ktor, Dr. Julian Nowak, podziękowawszy kole
gom za wybór, wskazał, że Uniwersytet Jagiel
loński, przetrwawszy ciężkie czasy niewoli, 
W&sedł w nowy okres swej działalności. Staje się 
•dłrtylko siedliskiem prący naukowej, arką, prze
chowującą ducha J myśl narodową, lecz także 
Oźwigaczem pracy państwcwo-lwórczej. Ale też 
potrzebuje do spełnienia łych zadań odpowiednich 
©akładów i należytego wyposażenia. To też re- 
nior skreślił pod tym względem systematyczny 
program na najbliższą przyszłość. Gorącym ape
lem do młodzieży zakończył rektor swą mowę. 
^Uroczystość, zakończył inauguracyjny wykład 
Dziekana Wydziału prawa, Prof. Dra Kumanie 
«tego na teinal: „Wojna a ludność".

— Roch .budowlany w Krakowie zaczyna się 
obecnie wjnpągąć. Szczególniej praktukuje się 
s t̂śłotn nadbudówki, któremi podniesiono sze- 
Teg kamienie Ł-piętrowych tak w śródmieściu 
jakoteż i w dalej położonych dzie.lnicarłi Pra
ce te są już na ukończeniu tak, że na wiosnę 
najbliższego roku szereg pokoi zostanie odda
nych do użytku 'publiczności. Wprawdzie ilość 
ubikacyj uzyskanych przez nadbudówki jest w 
stosu oku do zapotrzebowania prawie znikomą, 
mimo to okaże kię wielką ulgą w przeżywanej 
katastrofie maeszkaniewej, Gdyby banki jsk 
wogóle większe instyiucye finansowe część 
swoich rezerw przeznaczyły na fundusze bu
dowlane stale pewnym procentem zysków za
silane i rozpoczęły akoyę budowlaną chociaż
by tylko na korzyść swoich urzędników, za
potrzebowanie innych dykasteryj funkeyona- 
rjuszów państwowych zostałoby w znacznej 
mierze odciążone. Wogóle budowy nawet J do
mów drewnianych winny być przedsiębrane 
na szeroką skałę tem więcej, że magistrat przy
szedłby do podjęcia się tej akcyi z pomocą 
przeż odstąpienie gruntów na podstawie doty
czącego prawa budowli. Niewątpliwie i rząd 
poparłby akcyę budowlaną prżez udzielanie 
korzystnych pożycźek, dlatego też świadomość 
udogodnień z jakiemiby się spotkały zamie
rzania skłonnych do akcyi budowlanej, powin
na być dostatecznym bodźcem do ruchu budo
wlanego. Będzie to jedynie wyjście z klęski 
mieszkaniowej.

Przypomnieć w końcu rależy, że świeże po- 
wstaie hrćiynki będą zwolnione od rckwńsycyi 
a  pobieranie czynszów odpowiednie do kosztów 
nie będzie krępowane stosowanemu obecnie usta 
Kami o ochronie lokatorów.

Apelujemy do krakowskiego Urzędu odbu
dowy kraju, aby ze swojej strony podjął ener
giczną inieyatywę budowlaną drogą porozu
mienia się z dyrekcjami banków celem stwo- 
rżenia znacznego kapitału budowlanego przy 
udziale gminy ni. Krakowa, by z wiosną n a j
bliższego roku można było na wielką skalę 
podjąć akcyę budowlaną.

— Węgiel dla Krakowa. Magistrat podaje do 
wiadomości, że oprócz 5.500 ton węgla z kopalni 
Jaworzno zamówiono na październik tar. na 
opał domowy dla ludności miasta Krakowa 
500 ton węgla z kopalni Libiąże.

Cena węgla tego ustanowioną została przez 
kopalnię Libiąż na kwotę 159.740 mk za wagon 
10 ton loco kopalnia. Wobec tego ustanawia 
Magistrat następujące ceny maksymalne węgla 
z Libiąża: Cena za wagon 10 ton loco dworzec 
kolejowy 182,636 mk, cena za l ctm przy dwor
cu kolejowym 1906 mk, cena za 1 ctm w skła
dzie Kwiatkowskiego przy ul. Zwierzynieckiej 
1970. Węgiel ten sprzedawany będzie na legi
tymacje i asygnaty Magistratu jedynie w skła
dach firmy Jan Kwiatkowski przy ul. Pawiej 
i przy ul. Zwierzynieckiej, tudzież w miejskim 
składzie węgła przy ul. Warszawskiej.

— Ceay mięsa. Jak się dowiadujemy, rzeźnicy 
i masarze przedłożyli magistratowi nowy cennk, 
podwyższający znacznie ceny mięsa i wyrobów 
masarskich. Ze względu na to, że żądania ich są 
zbyt wygórowane, komisy# aprowizacyjna magi
stratu nie powinna zatwierdzić cennika.

— Wpisy do szkól uzupełniających, zawo
dowych i handlowych odbędą się w dniach 13, 
14, 15 października 1921 cd godziny 6 do 8-mej 
wieczór, nauka zaś rozpocznie się w dniu 17 
października br. Bliższe szczegóły w obwie
szczeniach.

— Nowe sensacyjne sztuki w „Bagateli*. Nie
bywałe zainteresowanie, jakie ostatnia premiera 
„Kobieta, która zabiła" wywołała w naszem mie
ście, skłoniło dyrekcyę do poczynienia starań o 
pozyskanie dla „Bagateli" także innych, wyjątko
wymi sukcesami opromienionych dzieł sztuki dra
matycznej. W najbliższej przyszłości ukażą się na 
naszej drugiej scenie- seozacyjny „Płomień" („Die 
Flaume") Hansa Mullera oraz oryginalna „Jawaj- 
ska laleczka". Najbliższą zaś premierą w przy
szłym tygodniu będzie tryskająca werwą i humo
rem komedya obyczajowa z życia burżuazyi wie
deńskiej pod tytułem: „Dr. Stiegłitz", grana z ol
brzymi etn powodzeniem w Wiedniu 1 Berlinie 
Wyjątkowym rozgłosem ciesząca się „Kobieta, 
która zabiła", graną będzie dziś i codziennie do 
końca bieżącego tygodnia

— Chłopaki skład fałszywego masła. W domu 
przy ul. Starowiślnej 1. 14 wykryto wczoraj wiel
kie skiady fałszowanego masła z 40% domieszko. 
Skład ten urządziły tam kobiety wiejskie, które 
pojedynczo wynosiły stamtąd } sprzedawały fał
szowane masło. Aresztowano i odstawiono do 
sądu powiatowego: Teresę Kęknś i T.eokadyę k i
szkowa z Kurdwanowa oraz Maryę Duda z Ka
secie. Około 100 kg masła skonfiskowano.

— Kary za lichwę. Za sprzedaż ziemniaków po 
Wygórowanych cenach skazhł nrząd walki z lich
wą Jana Jakóbca na 3 dni aresztu, grzywnę 5000 
mk i konfiskatę 100 kg ziemniaków, a Hermana 
Lewingera na taką samą karę i konfiskatę 200 kg 
ziemniaków. Za wvknp ziemniaków i podbijan'e 
ich ceny skazano Ćhaskln Josefthala ha 2 dni are
sztu i 5000 mk. Ża sprzedaż masła po paskarskich 
cenach skazano Marye Sledowską na 10 dni are
sztu i 3000 mk. za pobieranie 50 mk za jedno jaje 
skazano Antoniego Morowea aa S dni aresztu 1 
7000 mk. Wkońru skazany został Jan Skalny na 
3 dni areszlu i 7000 mk oraz konfiskatę 200 kg 
kapusty, za którą żądał wygórowane ceny.

— Oszuści grasują. Airna Dyrdet, gospodyni z 
Krzysakowa. padła wczoraj ofiarą sprytnego <>- 
sznsta. W Sukiennicach przystąpił do niej jakiś 
mężczyzna około 30-letni i zeofinorwał jej sprze
daż 4 metrów tnateryi na ubranie po fesiąc ma
rek za metr. Dyrdetowa ucieszona taniością to
waru natychmiast zapłaciła mu 4.000 mk i ode
brała zawiniątko r matefyą od oferującego, który 
niebawem znikł. .Takaż była rozpacz Dyrdetowej. 
gdy chcąc przed „kumoszką" pochwalić się fa- 
neirn kupnem, spostrzegła w zawiniątku... zbite 
siano!

•— Młodociany złodziej. Policya aresztowała A- 
Wahania Hosenblnma (la tl ł) , 'k tó ry  korzystając 
z tego, że p. Helenie Primas wypadła z ręki toreb
ka, szybko ją porwał l  począł uciekać. Przy are
sztowanym nie znaleziono taż torebki t jej za

wartością (29 tys. mk), gdyż młodociany ziodzto? 
zdołał ją oddać wspólnikowi. którego nie chcą 
wydać. 1

— Pod zarzutem kradzieży płótna wartoćłf
50 tys. mk na szkodę konsuimi magistratu krokowa 
skiugo, aresztowano Marcelego Kochmańskłęgą 
(lat 34). • • ,

 —o—------
%, K . S . j j M a k k a b l 44 (Kraków) koma-' 

rokuje: Plenarne z e b r a n i e  (Z łO B k łj l l  
odbędzie się w sobotę dnia 15. b. m. o go
dzinie 6 popołudniu w lokalu Rynek gL ifflk  
Sprawy bardzo ważne.

-------- -o-o —f ,
— Przedświt Ha.ii hŁchtr. Dziś o godz. 7-ej wie

czór referat adw. Dra I. Schwarzbarta p.
Kongrese Syońskj1, część druga.

  o-o— —--
Prof Dr. Korczyński stwierdził po klirtłcntom 

wypróbowaniu, że tabletki „YITA" zastępują 
drogie chce wody mineralne. 1984 (408)
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Czwartek: „Promienie FF.“
Piątek: „Orlątko”.
TEATR JśiaJHEI: OPERA I OPERETKA,

Czwartek: „Faust".
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA**

Czwartek: „Kobieta, która zabiła".
REPERTU AR OPERETKI W NOWOSCSACSk

Czwartek: „Manewry jesienne*.
--------------- o o -

2 krsiu.
O poprawę bytu urzędników państwowych. 

Dnia 5 hm. zgłosiła się do prezydenta min;,  
strów — w spraw a by tu funkeyonaryuszy 
państwowych — delegacja, złożona z 12 osóbj 
reprezenlującj-ch Związki; urzędników pań* 
stwowych, nauczycieli, kolejarzy i t. p.

Po przedstawieniu prezydentowi min. poło
żenia pracowników państwowych, delegacja 
cświadczjda, że zrzeszone związki gotowe są 
do największych wysiłków celem wyjścia z ebe 
cnego stanu, uzdrowienie bowiem stosunków 
ogólnych w państwie wiąże się ze sprawą po
łożenia w niem pracowników publicznych.

Dclegaeya zapowiedziała występ jeriie dO 
rady ministrów o przeprowadzenie zasadniczej 
zmiany w systemie wynagradzania placowi* 
ków państw.; Wynagrodzenie to musi się zwię
kszać automatycznie i proporcyonalnie do 
wzrostu drożyzny. Do komisjo, opracowywu- 
jących projekty poprawy bytu pracowników 
państwowych powoływani być muszą przed
stawiciele zawodowych organizacyi pracow
niczych. Celem udzielenia natychmiastowej 
pomocy pracownikom wobec nadchodzącej zi
my, delegacya zoźadała wypłaty jednorazt>= 
wych zasiłków i podwyższenia mnożnika od 
1 października do 2500 punktów.

Prezydent min. oświadczył, że chciałby za* 
wsze popierać postulały sfery pracującej, cięż* 
ko dotkniętej obecną syluacyą i żie przedłoży 
złożony memoryał Radzie ministrów.

Nowe przepisy paszportowe. Ministerstwo 
spraw zewnętrznych wydało rozporządzenie, 
zmieniające dotychczasowy tryb wydawania, 
paszportów zagranicznych, począwszy od dnia 
15 br. Do podania, oprócz wymaganego za
świadczenia urzędu skarbowego i powiatowej 
komendy uzupełniającej będzie potrzebne t. 
zw. świadectwo kwalifikacyjne, zaświadczone 
przez poręczyciela i komisaiyat policyi pań
stwowej. Od emigrantów wymagana jest też 
deklaracya, sporządzona przez urząd emigra
cyjny w Warszawie.

Płonący wagon wódki. Firm a spirytusowa! 
w Krakowie „Krakus" nadała do Równego 
wagon, wypełniony pakami, w których znaj* 
dowaly się flaszki z wódką. Na szczycie wago* 
nu była budka dla hamowniczego i kondukt©* 
ra. Nagle wywiązał się w budce pożar. Płonącgj 
pociąg zatrzymano nad brzegiem rzeki Raby* 
tutaj odłączono lokomotywę z płonącym wa
gonem, która pośpieszyła do Bochni pod pomw 
pę wodną, gdzie ogień ugaszono.

Szkoda wynosi kilkanaście milionów.
| czynę pożaru ustali dopiero śledztwo, -
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Ruch na giełdzie był dziś bardzo słaby, do
konano nieznacznej ilości trasakcyi przy kur
sach naogół niezmienionych. Znaczniejszy 
sssyźkę notował tylko Cegielski, który zyskał 
600 punktów.

,Waluty zniżkowe, zapewne w związku z wia 
Bomośdami o korzystnem rozstrzygnięciu 
Sprany G. Śląska. Dolary straciły 200 p., fran- 
id 35 p.* marki niem. 2 p. Natomiast zyskały 
korony czeskie 1 p., a koreny austryackie 
otrzymały kurs wczorajszy.
H a łd a  krakowska z H. 12 października 1921

Akcył hnlm*»i 
h t t  S aJk Ptenwpilawy I - I V  tm.
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E ta T iS 55 ł»wy S. A 
da h a h r Wrat
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350-
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fwfcrtimki HM m.
H* Ccgi^Liki fstbr. raesayo P okdbu 406®'—
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ią<Uao tranMlct
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750—950—
700*—

425*—
70fw

•J250—
475—

1480*—
500—

1CO0O*—
45C0- -
20C0̂
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pTniwbifriii* febr. nesaya i l i n .  redo. f-IV. 4£®0*-~ 5000*—
îinwuie rartr. iiWMLJia 5 S0-T2. f«!».
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aKraW** Zjeia. fibr. pm tir tryik. IV.
PaknrW poreelany w Cwielowic 

Fibr. i Raf. cakra w CWWrowie i-V«m. 5300-— 
kaloty danizy

J50*-—
55oa-— 42te—
s*w—

W alati MlfeoOT 
CoUwka (Wuknoty I Caalri Kopo. Sprać** Kopo* 

4500" — 5000-—_■  _j ■—
325 — 365'-33- 43-

1-S0 1-9#
54*— 57'—

S4WI—

4600-—

330-—
40--
1-75

5S--

*7Sprawi u?
5000—

370—
44—
2*00
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£olary SŁ Zj.
Dolary kaitadyjski®
Frank* firttticuflkb 
Liszki Biosusclde 
Korany aostryncdd#
K6r©r.y cs«k*-fi>ffwaekioLei rtnauiakie — — — -------------

C;rate5e warssawska z 12 bm* Dolary Stanów 
Zjedn. gotówko tran/,. 5000—5050, sprzedaż4810, kupno 
4750. Franki francuskie tranz. 365, sprzed. 365, kupno 
350, (ezeki) tranz. 37250—370, sprzed. 370, kupno 865. 
PnTity esterlingi (czeki) tranz. 19000—16800. Marki 

niemieckie (czeki) tranz. 42-50—39, sprzedaż. 89, kupno 
87. Korony ezeskie (ezeki) tranz. 56*50.

Kursa dewiz w Zurychu 12 bm. (L.). Berlin 
4-40— (11 bm. 4*52—), N. Jork 544 (544), Londyn 21-— 
(21*65), Medyolan 2165 (22*—), Bruksela 39 — (39*40), j 
Haga 6-—— (6*—), Budapeszt 0*80— (0-82), Zagrzeb 
2*10 (2*15—), Bukareszt 4-50 (4-60), Warszawa 0*10 
(0*10). Wiedeń 0*25 (0 25—), Austr. stampl. 0*19 (0*20). 
Paryż 39*70 (140*10). Holandya 1»0*50 (181*—).

Kursa dew iz w BerKato 1 2 fcno. Dolary 18075 
belgijałde 94150, funty 510-25, francuskie 963—. włoskie 
514*25, polskie 3*20—3*40, ezeskie 140*25, austr. stare 
anstr. Etemplowana 480, rumuńskie 104 50.

Kursa dewiz w Pradze z 12 bm. Berlin 7275 
Warszawa 1*47*——, Marka ulem. 73*—. Marka polaka
1*25—1*85.

Warszawa. PAT. Na giełdzie oDcyaln^j no
towano dzisiaj spadek kursu dolara o 200 pun
któw.

file sportu. ,W grze o mistrzostwo L id asy uzy
skała Hakoab z Ba padem dbłubny wynik 
j(ltl). Obie strony nie wykorzystały przyznanych 
im rzutów karnych.

TELEGRAMY.
Pinii nos. ipmrioa (o Moskwy.

M. Warszawę. (Telefonem). Poseł Fiłipo- 
Sicz wyjechał dziś wieczór do Moskwy.
Wznowienie rokowań z iriancłyą.
Horsea. PAT. Radio.ś Na pierwszem posie

dzeniu konferencyi irlandzko-augiełskiej Lloyd 
Geocge postawił propozycyę dotyczącą proce
dury oraz poszczegóInjxh punktów dyskusyL 
Konferencyę odłożono do jutra popołudnia. 
Delegaci sinfemistów odpowiedzą na te pro- 
ęropozycye.

v wam i
P f Kraków, 13 października (2.15 nad ranem.)

Agencya East Exprcss otrzymała o godzinie 
?42 wiadomość o ostatecznem rozstrzygnięciu 
kweslyi górnośląskiej przez Radę Ligi naro
dów. Niestety telefon funkoyonował tak wa* 
dliwie. że agencya nie była w stanie zrozumieć 
wszystldch szczegółów decyzyi.

Rozslrzygięde ujęte zostało w ostateczną for 
me na drugiem, środowem posiedzeniu Rady 
Ligi, które trwało do godz. wpół do 6-tej wie
czorem. Posiedzenie to miało charakter for
malny i zamknięte zostało podpisaniem przez 
wszystkich członków Rady Ligi protokołu, za
wierającego tekst rozstrzygnięcia. Natychmiast 
po posiedzeniu przesłano odpis protokołu u- 
myślnym kuryerem do premiera Brianda, jako 
przewodniczącego Rady najwyższej. Równo
cześnie sekretaryat Ligi nar. ogłosił komuni
kat, zawierający zasady rozstrzygnięcia. Z po
wodu defektu telefonicznego brak w niem nie
których szczegółów, pewnem jest tylko, że 
Polska otrzyma powiaty: Pszczyński, Rybni
cki, Katowice, Królewska Huta, natomiast 
Bytom miasto i powiat(?) mają przypaść Niem 
com. Co do północnych i wschodnich częścj 
powiatów Tarnogórsłdego i Lublinieckiego ma 
zapaść osobna decyzya. Komunikat wspomina 
wkońcu o komisyd trzech, mającej przeprowa

dzić techniczny podział, niewiadomo jednak, 
jaki będzie jej zakres działania.

te Ha a pul ftaniffi Ml.
Genewa. PAT. (Od specyalnego korespon

denta). Przedstawiciel Brazylii Da Guńka w 
Radzie Ligi i członek komisyi czterech w wy
wiadzie z korespondentem pism oświadczył: 
Jestem głęboko przekonany, że zbadaliśmy spra 
wę górnośląską w sposób wyczerpujący i za
proponowaliśmy najlepsze rozstrzygnięcie. Ża
den rząd i żadna osobistość nie miały wpływu 
na nasze prace. Nie mieliśmy styczności z ni
kim z pośród osób postronnych, za wyjątkiem 
personału pomocniczego wyznaczonego przez 
generalny sekretaryat Ligi oraz rzeczoznaw
ców, gruntownie i wszechstronnie obznajomio- 
nych z przedmiotem. Wypowiedzieliśmy się — 
oświadczył w końcu Da Cunha — z bezwzglę
dną niezależnością.

Stan obnażenia na Śląsku.
Paryż. PAT. Jak donosi „Matin“, komen

danci wojsk koalicyjnych na Górnym Śląsku 
otrzymali rozkaz trzymania się od środy* w po
gotowiu. Od dnia ogłoszenia decyzyi w spra
wie górnośląskiej na terytoiyum górnaśłą-i 
skiem będzie ogłoszony stan oblężenia*

Rząd draWirtha grozi ustąpienie:
Berlin. PAT. W edług doniesień „Vossische 

Ztg“ na wczorajszem nocnem posiedzeniu ga
binetu rozważano wniosek o atycłuniastowej 
dymisyi rządu z tem uzasadnieniem, że pro
gram i polityka gabinetu dra Wirla nie dały
by się dalej przeprowadzić gdyby Górny Śląsk 
miał być dla Niemiec stracony. Pismo to do
nosi dalej, że w razie pozostawienia Górnego 
Śląska przy Niemczech gabinet Wirtha sta
rać się będzie wszelkimi siłami o wypełnienie 
zobowiązań. To stanowisko rządu niemieckie
go miał zokomunikować ambasador niemiecki 
w Londynie. (Jak podajemy na innem miej
scu, interweneya posłów niemieckich w Lon

dynie i  Paryżu odniosła fiasko. — Red. lJSg 
dz.“).

Hanower. PAT. Radio. „Berliner TagbZaf* po
twierdza, że dymisya gabinetu Wirtha jest 
na wypadek niepomyślnego roestnrygnśępaa spra
wy górnośląskiej. Teodor Wołfi w artykułe *s- 
mieszczouym w tyra dziennika twierdzi, ie  $*£» 
ska, połocna między Niemcami a- ńosyą 
spodarczego porozumienia z Niemcami 
źniej czy wcześniej zginąć. 'Autor podkreśl* 
tegoryczme, że naród 
jest gotów do wszelkich gospodarczych nrinuU* 
i  do stałej współpracy z Polską, ais pa m b  
rzystnem rozstrzygnięcia — Sto3y. W  tym  drugts- 
wypadku Niemcy zapowiadają atouiowcsą

- iseK a Jm-

Kroi serbski abdykuje na rzecz ks. Jerzego.
Paryż. PAT. Ag. Havasa. „Chicago Tribu- 

ne“ donosi, że król jugosłowiański Aleksander 
w dłuższej konferencyi z Pasiczem zakomuni

kował temuż swoją decyąyę zrzeczenia się k i 
nu na rzecz swojego brata księcia Jerzego.

CZEKOLADY
WYROBY CZEKOLADOWE

I CUKIERNICZE
poleca P. T. Kupcom

HlHUlfjKEUTIIOSr
Kraków, Stolarska 13. t r j

MATERJE WŁOSIENKE I OTOMANY
w wielkim tfyborse poleca

Nowo otwarty Zakład tabicerski

UL BARBACH Kraków. uL Fiarjfautba L1S

CYK9RJĘ
po cenach konkurencyjnyd 
w każdej ilości poleca D/H

ST&NIStJiW łONM
W A R S Z A W A ,  Nowy-Świat S7. 

T ei. 170-36  I 207*20 1681

w podworcu. 2019

WAPIENNIKI 9
z piecem kręgowym, wraz z 13 morgami pola, 
we wschodniej Małopolece do za ml sny na dom, 

przedsiębiorstwo lub grunta obok Krakowa. 
Zgłoszenia listowne lub ustne w kancelary; 
Adw. Dra E, Abrahamem, Kraków, Grodzka 59 
1.520 między godi. 4—7 popoł.

d is  Pm* i P@n6w m5
MAURYCY GIESER
M 6 w ,  M w a ń S H a  3 6 ,  ii. p .  n a  p ra w o
poleca gotowe płaszcze damskie w wielkim wyborze 
materyały na kostyumy i obrania męskie oryginalna 
angiehdde i kr.ijowe na składzie. — Pierwsasmądne 
wykonanie według najnowszych modeli, wszelkich

robót damskich jrkoteż i męskich.
k  C o n j f  n a j p r z y s f o p e s i ę j s z e  u
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iM K ljn ifŁ—nr..         9
BSUIfia t l i l i  Krak. Spółka Sp«- 
tlycyjn* „Transport*, Krakótr, 
Andrzeja Potockiego 3. 1724

EkipMi tyką.̂ p̂ erwaaeń-
atie© m ają z tL..ula konlekoyi 
ó w s k ie j  poszukuje B. Baura, 
Kraków, Grodzka 15. 17S2

ZiangMiizowaiy
na p raktykę do *iękg&6gQ [iueo- 
siębiorctwa tartaeane^o Zgto- 
fczonia pod .Pracow ity ', do Ad. N- Dz- ' 2104

nsm  za nadzór do mu. Goldwas- 
ucXy Kraków, Grodzka 25. £1(3

3 Mttfu BlóJ do jadalni, konsola J iluljp z lustroin̂ kifiu;. kraesei 
©kazyjnto eto spru&tafiia. W iado-

CtoilowoJ
Ktoas 13, BL pi a  pani ml«Uy 9-4 popeS

Wibfiir dxi®c '-any» praw ie nowy 
W CW ł okazyjnie de sprzedania. 
Offlądsd m ożna codzie oni* al 
Szpitalna 7, Ł p. wprost scho
dów. Także meble u ljw a n ó . 1729

W każdej ilości
wełna

do c^ucze& ia maszyn 
la bez domieszek: papieru, 
tfecfcki oryg. „Ty t alit* 
£d6X10X3ń, takfc mn/ki 
gumowe do gazu 8 ilOm/m 
20.000 sztuk okazyjnie po 
znacznieffiniżonef eeniohui 
tcwni© do sprzedania. Przy 
odbiorcę wlęl styeh ilości 
matek 20«o rabato. .730

JBT.linUv.M7.

Iii i l i i
„S O U tLT

połeea hurto.ral*, 
po cenach yuąo&szych

Ł S f e s  ■*»
« w M w ,M eiM lsa ąa.

Biuro spedycyjnokomisowe
GOLDSTAUB & LAUF

Kraków
Starowiślna 50

Lwów Wiedeń
ja g ie llo ń sk a  15 S ch o tte rin g  30

załatwia wszelkie w zakres spedycyi 
wchodzące czynności.

SpwM:
WledeA»Krakćw»Lwów. 2105

żitdiisł o bradtth: W eicserze Hennanto, Joola GedaJa 
1 Biośtrs* Hyfco Wo laser, proczę 
zawiadomić pp. Roaanbaorgów, 
Kraków, Berka Josetowioza 18.

MÓW, M l i  54.
2107 poleca swój 
bogato zaopatrzony skład

l ©^wwia
rcdzaja oraz 

o h w E a  d re w n iiin e  
po przystępnych cenach.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

S M a t t i ^ M S i s r
dy eweoŁ. fetrayi. Z<£»%sł pod 
„ C  W.* dc AdS.. N. S L  » * »

t  Ł.* d o  AC Ł  D*.

hnitoit iii Htttft
biurowych, iuy.§dnicy spedycyjni mają 

pierwszeństwo
* •  B l i r e  t r a n s p o r t o w a

Adolf Stern, Kraków.

Bktediją< < się « 13 pokoi, przedpokoju i kuchni, Z! 
oświetlenie eioktryosne, na ptyncypimej ulicy 53 
w III. obwodsię odstąpię za tekowe w Kraków i s 

Zgłoszenia pod „Wiedeń" do Admin. Now. Dziennika.

Parow a fabryka
esasft 6 cukrów

Stanisław Oaessgy iMak
zawiadamia twych odbiorców, że fabryka 
jest częściowo w ruchu. — Wyrabia się 
biszkopty, makaroniki, ciastka deserowe, 
miodownikl, marmeladę śliwkową i ja-

 błeesną. 1723
C<S A |1 7 A  końskie, sucha zdrowe wagonowo w wię- 

kszych ilościach sprzeda Dom Handlowy

i,E N E g lG !A “ , K m U A w
arodpltn 5i-T«,£aC. 1S-31

Dostawa ontyebmiąslowa. Dostarcza się również ale 
Wojsk. Zakł. Gospodarczych. 1725

z a  k ł X ; T d e n  t y  s  t  y  c z i

A R TU R A  GOLDM ANNA
K r e ^ W )  u l!c&  ^ s n t i k e w t k a  3 0

przyjm uje od S—12 przodp. i od 4— S popoł.

tiAłfUriśMł finh S/i**maiauL W

mmm
^asaiass*

S u r ó w k i
o d le w o iu e j i  i m a r te n o w s ld o j ,  gwaranto
wanej analizy Ic p s s o J  i ta ń s z e j  ćze&Sslaj

H 1 ® k6 w  marteRowskiids
letójd: *łffia4w d o s ia m a  natychmiast

fi£ Spółka z ag ran. edpow.
dla handlu iutvrcam i
hutniczymi

Btdsln
„Guszli
Teiefen Hr. 37

087Kupuje wagonowo wszelkie ilości

żelaza staht ©g© i metali

Spólnika
poszukuje przedsiębiorstwo bazcL.0 dobrze* 

prosperujące

i i f i i  ie 3  Miei is.
Zgłoszenia pisemne do Administr. ,Kuryerax 

pod ,Waw'ełfc. 17S3

V L /
r e>.tsn»M aa®

wykonują wszelkie 
zamówienia w zakres 
drukarstwa wchodzące

ZydL. robotników w 1‘oktc
Oddzlst w K n k s w tc

urzęduje od dnia 15 w rz e śn ia  1921 r.
pi sy ul. KrakGwskiej 41 ,s2,#IWSM

od 3—5 popołudniu.
Zadaniem związku emigracyjnego jsst stara
nie si^ o wszelkie potrzebne dokumentu a co 
się z tem łączy załatwianie wszelkich formuł 
ności, płatwićnie wyjazdu z Lrajo, ostrze
ganie przed ©ey.astami i ajentami nielegal
nymi i towarzyszenie emigrantom r.ł do 

miejsca przeznaczenia.
Centrala: U.7a©Eiaw3t Łessne 3H.

PrezyJ. Centr. Zarządu:
Cr. Kruk, Dr. Szyper, Br. SilherfŁzt,

U. Mandelsherg. 2052

„Sfath Amenu“ Mojżesza Ratka w ję
zyku polskim i niemieckim. Wydanie
w p ó łp tó tia c ......................Mp. 200

„Almanach żydowski“ Z. F. Fiakel- 
s te in a .......................................... Mp. 50

— Wydanie na lepssj m papierze Mp. 70 
„Moriah“, Miesięcznik młodzieży żyd.

Rocznik XHŁ . . . . . Mp. 100 
„Moriah*. Rok XIV., zeszyt 1 (z powodu 

przewrotu dotąd w Polsco nieżnany
Mp. 10

^Haszomei*. Rocznik I. (nieopr.) Mp. 200 
„Keszomer*. Rok IL, zeszyt 1 (dotąd 

w Polsce niei.nttcy) . . . Mp. 10
r Żydowskie problemy gospodarcze w Ga

licy i “ Tenenb&uma . . , Mp. 30
— w o p r a w ie ................... .......  Mp. 40
i, Szypper: „Żydzi polsko-litewscy a Fa-

Iestyna“ ...........................  Mp. 20

A d m i i d s t r a c y ^  „ M a s s o m e r 1
1276 W E StoE N  x.

V Y b 3 iD g e F s t r a s s e  S«

A A jLA A A A A A A A A A A A A A

Hiiiiia iiDtiii i itiii;
oraz wszelkie przybory uo tychże — poleca

mm  » .  t w  u

TORF GDAŃSKI
PBUISOWANY 2076

U

maszynowy, nadający się wyśmienicie do opału 
pokojowego, kaloryferów i do przemysłu, silą 
kaloryczna do 3600, popiołu 9du — n.: sprzedaż 
wagonowo pc Mkp. 72.CC0 — za 10.000 kg. loko 

wagon Poznań.
Biuro zamówień: P .  E L L Ł hiaaE SŁ G j

hurtowna sprzedaż w^gla 
Kraków, Statai XraaawsU( <Zvzwi i*?, £k.

ni sieiy, mtti wórki i tzspki imtim
ci*ry%> i*io«w 
W*l3.,l.»OPSyQP»t narzutki,

>9 EkiuSkł itp.
B r a K ih y  3 p r u y b o r y  tSśa T apS^(& 'ar.

poleca po cenach fabrycznych 1318

l  Kainem. Kraków. Eroii 13 l
SpfB3rt£**.Ż tO .teU i 3 l Cfe^iiiCSAa.

kupuję. Oferty poważne, z ceną franco 
do granicy, w moich wagonach cyatei 
aowycl. przesłać: „Gotapagneu* Paso 
183 Stand Genewa Sulssa, 16&0

I ip s. SctaprÓMt EM  M yaarc Mnlrs, Fddim * Norm Ornknrma Dzdennikowa, uL X


